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WARUNKI PRENUMERATY; 
PRENUMERATA miejscowa 2 odbie; 
alem numerów w administracji „Ech; 
4 zał 1U gr. Qdnoszenie do domów 40 è 


CENY JGŁOSZEN. 


ræð tekstem t. j. l-sza strona 40 gı 
A w, m-m l tam. str, 6 łam, w tekści 
W gr. nekrologi J gr. zwyca, ib gr. 
strons 10 tamów, drobne 13 gr, za wy 
x, dla poszukujących pracy 10 gi. 
najmniejsze ogloszenie L20 gr. dl 


©zrobot 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowi 


A! | Fani Stęcnia 1935 r. prenumer, » 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
PY IJ rd oczenia ALOCATI zowie SE SŁ 
ektor an rzy tapide zs$r$) R łoszeń niedzielnych są © 25 za 
icznego, pał aapa eny ogłosze! py 0-5 są proe en 
oficjalną Artykuły nadestana per oztbczónik b «41 w. mm, w I łamie szer, 70 mm. (stron: 
s 4:6 :orarjum uważane są za Dezpłatn EMOW) W WYCENY OPORY TE 
rytyjskie Rękopisów zarówno użytych jak í od Za termin druku i treść ogłoszeń 
nilionów rzuconych redakcja nie zwraca. sdministracja nie ocpowiata, PRC 
| r. 
| Rot XU Mr. 19 Łódź wtorek 19 stycznia 1937 r. 

j; czło- J aa a a a A. ZWIEDZA Z Z W Z kz a ZRDA 
1 na nie e 
nyśla co S. O. S. na burzliwych falach, in Mi inim! 
iotacza- =y DOMNIE MNO Z MUSSONMIM 
wów. — i nast 1 i 
p cja 33 fog] api na wiosnę. 
ętnością LONDYN, 19.1. Dzienniki londyń- 

nowych woła rozpaczliwie stącia radiowa norweskiego statku. skie informują, że po wizycie Goeringa na- WARSZAWA, 19. 1. — W  dzisiej- 2000 zł — 6349 7519 27500 38912 
kO W LONDYN, 19.1. — Burza szalejąca naj możliwa w ciemnościach nocy. O godz. stąpi spoticame siej Z Mussolinim POETER pierwszym ciągnieniu Loterii Klaso- |57784 91600 101198 111014 114882 
diwy wszystkich wybrzeżach Anglii nie uspokoi |3-ej nad ranem s-s „Trynn* wolno pogrą Pzd marca a 15 kwietnia. Duce u-| wej ważniejsze wygrane padły na nastę-|147142 186958 

ZY ła się w ciągu całego dnia. Burzy towarzy- | żał się. Sądzą, że nie utrzyma się on długo dałby się do Budapesztu, potem do Wie- | pujące numery: 1000 zł — 816 49589 29133 97179 
walki z z DEC . s» |dnia i spotkałby się z Hitlerem w Mona- 100.000 zł — 5696 68227 60652 97658 96600 47281 78566 


szy olbrzymi przypływ. W grupie Wysp 


na powierzchni. 


pomocy Szetlandzkich ani jeden statek rybacki nie chium lub w Obersalzberg. 20.000 zł — 141127 42708 54718 76510 158363 154798 1388141 
> prze- | mógł wyjść na morze. Olbrzymie fale unie 5000 zł — 11587 19308 44098 | 100695 187718 106012 178878 164986 
od | możliwiają komunikację drogami nadbrzeż JUŻ WKRÓTCE: JUZ WKRÓTCE: 146329 171020 191942 119656 108590 100838 147378 
kodnikź nymi. W Portland okręt wywiadowczy FOZZ PEEYNPYETY USES TA EE * BET DID WARE ZOZ O E 
20% Toż | paos ian falą, mor się ze ye? ( a atas 0 u » st ea > 
| jącymi obok łodziami podwodnymi. Ẹ A k ty fy k l M słowice 
tež tę. | Bridlington pogłębiarka „Rose Vis zosta- | 0 elowel na aji y 
współ= | ła zerwana z cumów i dopiero po wielu wy PĄ 225 ; ; 
rby siłkach udało się statek przycumować do 
słaba nabrzeża. U wybrzeży irlandzkich, spo- 
linnaga śród załogi statku „Combria' z żeglugi ka 

S botażowej, 4 ludzi odniosło rany w wake 
wynisz= z. żywiołem. Rannych umieszczono w szpi Mróz S rawc 0ża rów 
) zatem talu w Belfast. Komunikacja pomiędzy An- ü 
Baz +14 glią a kontynentem na kanale jest niezwy- 
s kle trudna. Ferry-Boat, odchodzący z Dun EFTA PRACOWITE DKA STR AŽŻAKOW., EZE 
ŚR kierki do Dover, wczoraj mie wyszedł w Łódź, 19 stycznia. — Silny mróz spo- — Około g. 4 oddziały III i TX czynne 

zwykły rejs. Inne statki na tej linii miały wodował zamarzanie w domach i fabry=| były na posesji nr 28 przy ul. Rokicińskiej 


€c 


poważne opóźnienia. 
DRAMAT NA MORZU. 
OSLO, 19.1. - Nocy ubiegłej o godz. 
22-ej statek norweski „Trynn'* o pojemno- 
ści 3000 ton, liczący 19 ludzi załogi, od- 


kach rur wodociągowych oraz centralne- 
go ogrzewania; 

Podczas rozgrzewania tych urządzeń 
bardzo często wskutek nieostrożności po- 
wstają pożary. W ciągu ostatnich paru dni 


na której znajduje się skład drzewa Hila- 
rego Orenbucha. Z niewiadomej przyczy- 
ny powstał pożar w parterowei budzie 
drewnianej dozorcy. Akcja ratownicza 
trwała około dwóch godzin. Straty nie- 


ran szedł kierując się do Middlesborough W [na terenie Łodzi zanotowano ich kilkana- | znaczne. 
s Anglii. Statek ten począł dawać sygnał | ście. 20 STOPNI W KRAKOWIE. 
nie os S.O.S., nadmieniając, że ma uszkodzony Dziś w godzinach porannych straż po- KRAKÓW, 19. 1. — Od kilku dni u- 
ny ter in Ahen be niesiony. falą na Śp p cje żarna trzykrotnie śpieszyła na ratunek. trzymuje się silny mróz, dochodzący w.-go 
stosuns mil morskich z północy na południo-za — W fabryce J. Pilicera przy ul. Sien- | dzinach rannych do 20 stopni. Wisła pod 2 A : A $ p 
tavet chód od brzegów norweskich. Wiadomość | kiewicza 61. żaimiiaće: duż } nach wy (AS ER, Mż żar kak: śói GOKŻY= Na stacji Mysłowice pociąg osobowy idący do Katowic, najechał na pociąg towaro 
y ' WI iewiczaą 61, zajmującej duży gmach trzy rakowem na znacznej przestrzeni pokry-| wy Skutk katastrofy 6 osób jelo: śmieć a: kaai ohi N 

rokro= (= "gp donosiła dalej 787 Toniemy po- piętrowy, w lewej oficynie, w sali położo- ła się powłoką lodowa. Żegluga wstrzy- y. ready stanąć ore ez ore ak rwa ą b osło rany. Na 
: woki“. Po otrzymaniu tej wiadomości, NOT- | nej na trzecim piętrze, podczas rozgrze- | mana. W Krakowie i w szerokim promie- REA" JB LJ a. iaaa BLA. Sai EE aan i 
lziedzi= weski statek pocztowy „Venus“ nie zważa- | wanja zamarzniętych rur centralnego ogrze |niu okolicy zupełny brak śniegu, przez co 
1 sktit< jąc na niesłychanie ciężką walkę z huraga| wania spowodowano przez nieostrożność | mrozy wpływają bardzo ujemnie na stan Bojaźliwy Madryt widzi nawet murzy ynów 
ką od« nowym wiatrem i olbrzymią falą, PRA pożar, który objął przędżę w skrzyniach, | zasiewów jesiennych. Skutkiem mrozów 

po 4 godzinach KOR Maj ji ŚWIĘTE Zaalarmowana straż pożarna wysłała | wmogło się w ostatnim -czasie nasilenie 

rozpoczęta zostanie a miana | do ognia oddziały T. II i III, które po prze- grypy oraz zanotowano liczne wypadki od 
s szło godzinnej akcji zlikwidowały pożar. | mrożeń. Również znacznie osłabł ruch u- 
/ zakła D || 5 27 Straty niewielkie, ficzny. W wielt punktacji miasta dla osób, 

E t 5 í , f , è 
jA x oiar a W fabryce przy ul; Wólczańskiej 50 | zanisżonych: *doprzebswama na wolnym PARYŻ 19,1, Havas donosi z Madrytu, |mywał się silay_agień karabinów maszyna 
cy, ja Kurs oficjalny, Bank Polski kupował firmy Hirszberg i S-ka powstał w tkalni| powietrzu, Zarząd Miejski zainstalował że üa południowym odeinku frontu madry- |wych i możdzierzy. Ną innych odcinkach 
praco- dolary po 5.27, fuhty angielskie — 25.86, ogień, który KAC dwie osnowy. Straż | piecyki koksowe, ckiego miały się pojąwić oddziały murzyńs |działalność obu. walczących stron niewielka 
tkim z franki szwajcarskie 120.80 (za 100), fran=| pożarna zlikwidowała pożar. Straty nie- s; skie które rzekomo zostały sformowañė Wojska rządowe umacniają stanowiska w 
alecze< ki francuskie 24.59, za Hry włoskie płaco=| znaczne. Przyczyna w przez powstańców : spośród tubylców. wy | mieście uniwersyteckim. 
i C 44.99, Ze ` ý ypadku nie ustalo- r arer a ` 

no 24.00 na. e R ar < spy Fernando Po, BOMBARDOWANIE MALAGI. 

— MADRYT, 19.1.- Rozgłośnia. federacji: a- 
= e a T KOMUNIKAT RZĄDOWCÓW. narchistycznej na froncie Sierra Nevada 
NE LA R D 74 ń E $ MADRYT 19,1. Komunikat „oficjalny twierdza wiadomość o bombardowaniu Ma 

POPRZYJ ZBI INE MA \ SZKOLY wojsk rządowych brzmi: na froncie madry- | lagi przez powstańcze aparaty trzymotoro= 
t I ckim na odcinku San Fernando i miasta u- |we, Straty wyrządzone bombardowaniem 
ykalną NA gimnazjum OMASZOWS im. | P 0 LSK i E ŻA NI GĄ niwersyteckiego w ciągu całego dnia utrzy | są niezbyt znaczne. 
ję. TOMASZÓW MAZ., 19.1. — Miejsco= | dowej na sumę 2.800 zł, złoty zegarek, 
jść do we władze bezpieczeństwa przeprowadza- | pierścionki i obrączki, stanowiące wła- 
ia. anarolózne - żenie Ww iazk £ ( dyrektora szkoły, a będ: na = s) sg 
ją energiczne dochodzenie w związku z do | snose y, goące na prze 2 g oł © BG 
konaniem niezwykle zuchwałej kradzieży | chowaniu w kasie. ce FL a BE owne o 55 © ci A naro we 
w kancelarii Gimnazjum Humanistycznego Śledztwo. prowadzone jest niezwykle į 
=» w Tomaszowie Maz. Jak ustalono łupem | energicznie. W związku z kradzieżą doko- | 
złodziei, którzy rozpruli tz. „rakiem“ znaj | nane już zostały aresztowania, ze w złędu a 
/ Ben dującą się w kancelarii szkolnej kasę ognio | jednakże na toczące się dochodzenie, 1ta- 
duku; trwałą padło 1600 zł pieniędzy szkolnych, | zwiska aresztowanych trzymane są w ta- | 
wolę P ponad 300 zł gótówki nałeżącej do. Koha] jemnicy. a dwu młodych ludzi ciężko zranił 
Rodzicielskiego, obligacje Pożyczki Naro- i i 
N BYDGOSZCZ, 19.1, Do głębi wstrzą- Obaj zachowywali. się podobno prowo; czym świadczą bardzo głębokie rany a na= 
iechę-< ukotia snęła mieszkańców przedmieścia Wilcza- | kacyjnie, czyniąc różne złośliwe uwagi | stępnie jak szalony rzucił się na. przyjacie- 
będą an © iar W ka wieść o potwornej zbrodni, jakiej dopu| pod adresem sportowców. W szczególno- | la Karolewicza, Józefa Gładkowskiego i 
ukry= b a w. ścił się w nocy jeden z fiłarów kościoła na| ści Przechocki, przybyły ze wschodu doj tym samym sztyletem ranił go w rękę. Żżą- 
n Ë e zy u d Z i w ie ta s ZY ch © rodowego w Bydgoszczy, podający się za| Bydgoszczy „mędrzec“, zachowywał się w, dny krwi Przechocki w dalszym ciągu na- 
ziemy ŁÓDŹ, 19. 1. — W związku z wybu- [II piętrze we wspomnianym budynku, spo- „księdza“ wspomnianej cai 26- ZER. restauracji skandalicznie, podnosząc, że padł jescze na Jana Musiała, powracające- 
sa chem kotła w 7 WB przy ul. Pomorskiej wodowany został technicznymi błędami zef Przechocki, zam. przy uhcy Nake jest „księdzem“ kościoła narodowego. | g0 znowu do restauracji, ażeby znaleźć tam 
me Nr. 40 prowadzone jest w dalszym ciągu | kotła. l skiej 37, Sportowcy siedzący przy sąsiednim stoli- | schronienie, lecz w drzwiach wejściowych 
ca ną docaodzenie. Kocioł centralnego ogrzewania był zbu- Szczegóły tej bestiałskiej zbrodni są ku jednak na te prowokacje nie zareagowa| dopadł go bestialski morderca i rownież z 
Śledztwo - wczorajsze ustaliło, iż wy- |dowany prymitywnie i nie posiadał klapy | następujące: li. Później przy bufecie, gdzie znajduje się| tyłu zadał mu pięć niebezpiecznych ciosów 
- eństt - 2 ZP askie iście,- Karolewic zy co- | sztyletem, z tego trzy w ca Í 
wzbu= buch kotła, należącego do fabryki sznuro- | bezpieczeństwa. Nie miał rów nież Z W restauracji p. Bahra przy ul, Nakiel z. OE U zet + aA ub RA ya Poi 
| De- wadeł Izraela Zakrzewskiego, położonej na | metru, a palacz o wysokości ciśnienia orien skiej 13, urządzono „wieczorek faniijny | OSAIDIE. | SZECNOSKIEGO, WSK ad UR ŻE a pi JE, r9) ay: i 
idczył tował się „na oko”. połączony „z świniobiciem*, na który przy czego doszło do ostrej wymiany słów. Nie| niu tych potwornych czynów, zabójca rz- 
y | T dek | ,** P: Ady baw Czk została jed ikwiicił na podłogę skrwawiony sztylet i z cyni 
o też w tych warunkach o wypadek |, a Na ten wie- | bawem sprzeczka ta została jednak zlikwij CH na podłogę skrwá y Szy y 
a była dość wielka liczba gości. Na ten wie- 6 eeii ie uiet aA I Tab | 
ESEE Sprawca katastrofy kolejowej nie była trudno. czorek przyszedł również Edmund Karole- | dowana. Zdawało się, że już wszystko wj Zmem wykrzykiw ał, jakby zadowolony z 
iejsce, He aei CHORY Odpowiedzialnym za wypadek jest w |wicz w towarzystwie kilku znajomych spor najlepszym „porządku, gdy Katolewicz | tego, o zę : ANE * 
łaj f KATOWICE, - Kto ponosi wi- | pierwszym rzędzie właściciel fabryki Izrael | towców, m. in. Jana Musiała i Józefa Gład| Wraz z przyjaciółmi krótko po godzinie 2. „płeć en zdycha tu, a dwóch leży na uli- 
nę za tragiczną adzy kolejową pod Zakrzewski, który obecnie przebywa w are | kowskiego, członków bydgoskich klubów | W nooy opuszczał restaurację, ażeby udać| CY ki a ESR EEE: 
Mysłowicami? pytanie to nie przestaje szcie śledczym. Dalsze dochodzenie ustali sportowych. Karolewicz sam był zapalo- | SIĘ do domu. Pr: Rode zwi ace Ajna wyć: 
Š re F „liwy członek So s ym ZECNOCKI ZAMUETZEJ UCIEC ; yi- 
e nje- interesować całej go Śląska. stopień ża PEY, który zainsta | nym ier i „ii raj pilkar- Tymczasem podążył za nimi Przecho- | ściem restauracji, lecz gospodarz jak i prze 
i plan Dochodzenie ustaliło, iż cała ox ipowie- pie eb Ame ogrzewanie. ER a wi chodź an ekledi pierwszej druży- oki i jak dzika besja rzucił się nasam- |rążeni goście przytrzymałi mordercę i nie 
dzialność spada na dyżurnego Urbanka i szyscy poszkodowani w czasie wy- | skic si : przód z sztyletem długości około 20 cen- |w atpliwie zlinczowaliby go, gdyby nie za- 
U, że zwrotniczego Koziałę, których też osat izo | padku robotnicy i robotnice znajdują się w | ny piłkarskiej Sokoła bydgoskiego, oo tł tymetrów na Karolewicza, zadając mu na-| and w por policję Karojewicza 
na po szpitalu Ubezpieczalni. Odnieśli oni pra- sobie 'w kołach sportowych wielką popular ` KS HER SANRA S z t i * 
A NOW RCR, ię, y oparzenia twarzy i lżejsze | ność. rzędziem morderczym na ulicy Nakielskiej | znaleziono około 30 metrów od restauracji 
, twe 1a jaw nie-| wie wszyscy o0p< arzy EjJSZE |T , Tie p a ; 
re piis: a aż rb: | i tłuczone. Jedynie Helena Domańska Podczas gdy przy jednym stoliku zasia| W pobliżu restauracji Bahra z tylu dwa| na ulicy w wielkie; kałuży krwi 4 bardzo 
TA E E A Pk eli; wj po szkodowana, ale i jej stan| dło wspomniane grono sportowców, ży- głębokie ciosy w plecy, przy czym prze=| słabymi oznakami życia. Przeniesiono go 
( aktad dla umysłowo cho ; jest ciężej : Śna, + é $ 7 f ER RE DE E Nt pz olicżi ję 
acho- wia zę zaki d w : a t; "zp tzy | zdrowia nie bi A OBRA: wą prawadząc rozmowę, przy stole sąsied bił mu płuco i tętnicę, do pobliskiego komisariatu policji, gdzie po 
AD t g l c £ o 3 a 3 4 "GO Tifeo : : 2 : o z CiIK as i r Chwili "zvDYC i 
niew rych w ukia h gone 4 pna Saldan Z budynku fabrycznego usunieto już | nim zasiedli Przechocki i przyjaciel jego, Z nienacka napadnięty z jękiem osunął pren postać w chwili przybycia przy 
Si: ego CZ ¿ : w ~ Y Znani è t pos pre hi 'ołanego lekarze gc i atunkowę 
ydaja miesiące. ch BOSKA stan depresji, gra- | całkowicie ni ebezpiecze ństwo oberwania| młody technik dęntystyczny Stefan Kościel | się na kamienny bruk ulicy. Morderca wbił W ICE e cz za PSD ratu 1kow Ego 
if s a Ofe się odłamków muru. ski Karolewiczowi sztylet aż po rękojeść o | WYzionął ducha, Lekarz zajął się następnie 
epiej, aaa oda OPORNIE acz z maniactwem. ię odk Se ciężko rannym Musiałem, którego przewie 
dia- SEEM ziono do szpitala powiatowego na Bielaw- 
ską r 7 ig kach oraz lżej rannym Gładkowskim. Be- 
nzdlekawy DZIŚ PZW RAER Największe arcydzieło a mh esicy stialskiego houder który chełpił się tym 
n, | Ki T t A arcydzieł! Rozmach, PZŁ, wystawa, FR R © LE M że Je St księdzem'' kościoła naro doweg , 
mo- eair oa $ 11443 $ 1 4. ` pK S A j c ! go, 
okrucieństwa, cud techniki, film potęga pt F L Y N N E M w kajdankach odstawiono do więzienia, 
wcp Zgierska gor jak również towarzysza jego Kościelskiego. 
m De 
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CORSO 


Legionów 2 
Ceny miejsc: | seans od 50 gr 
następne od 54 gr. 


Dziś premiera! 


PIENIĄDZ 


s siego, 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


Wspaniały film z życia wielkomiej 
W roli głównej Edward 
Arnold i Binnie Barnes 


ECH O" 


| Droga beg 


i 


Dwie godziny emocj:, sensacji, napięcia! 


poweol 


Najondawniaay poemat miłosay! Kay 
Francis — Willian Powel Przepiękna 
treść! Cudowna gral Wspaniała wystawa! 


ER ZCZKA TWORZE ZE TE ZEP ZYC OE EEAO KE OS ATA 1 OR TOP TA AE ZE T OE EA 


tników huty „Hortensja”* w Piotrkowie znaj 
dują się również nieliczni zwolennicy „ra 
ju“ sowieckiego. 

Podczas wypłaty w hucie „Hortensja“ 
dwaj spośród robotników tej fabryki kol- 
portowali czasopisma komunistyczne wśród 
robotników. Dzięki czujności naszych 
władz bezpieczeństwa obu agitatorów ko- 


Ujęcie kolporteró v pism komunistycznych Dozorca 
EM podczas wypłaty w hucie. Ki 


PIOTRKÓW 19,1. Wśród kilkuset robo munistycznych unieszkodliwiono 


i to naj- 
prawdopodobniej na dłuższy czas . 

„  Zwolennikami czerwonego raju okazali 
się dwaj niewyrobieni życiowo robotnicy: 
26-letni Stanisiaw Baryła, zam. przy Piacu 
Czarneckiego 8, i 21-letni Tadeusz Larota, 
zam. przy ul. Poleśnej 16. 

Osadzono ich w areszcie do dy:pozycji 
władz sądowych. 


Berptatne bilety tramwajowe dla sotonowtów. 


onferencja z przedstawicielami komisji międzyzw ązkowej 


ŁÓDŹ dnia 19 stycznia. Wczoraj w Za- 
rządzie Miejskim odbyła się konierencja z 
przedstawicielami Komisji Międzyzwiązko- 
wej robotników sezonowych w sprawie 
zmiany niektórych warunków umowy zbio- 
rowej na zbliżający się okres robót sezono 
nych. 

W pierwszym rzędzie projekty w kie- 
runku poczynienia zmian dotyczą bezpła- 
tnych biletów tramwajowych. 

Zarząd Miejski bowiem proponuje wpro 
wadzenie legitymacyj z fotografiami, które 
by upoważniały do korzystania z biletów 
bezpłatnych oraz ustalenia jacy robotnicy 
z tych bezpłatnych biletów mogą kofzy- 


ZATARGI W FABRYKACH. Mizza 


Cay dojdzie do zawarcia 


stać. W tym ostatnim wypadku projeko- 
wane jest ustalenie minimum odległości od 
miejsca zamieszkania do miejsca pracy ro 
botnika sezonowego, przy czym bilet bez- 
płatny przysługiwałby tym robotnikom dla 


których odległość ta wynosiłaby najmniej ! 


3 klm. w tym 2 kilometry jazdy tramwajem 
W razie zaś gdyby odległość ta dyła mniej 
sza, bilet bezpłatny nie przysługiwałby ro- 
botnikowi. 

Zaproponowane przez Zarząd Miejski 
zmiany zostaną omówione na najbliższym 
posiedzeniu Komisji Międzyzw'a*"owej se 
zonowców. 


nowej. MERY zbiorowi] 


w przemyśle pońñńczoszniczym ? 


Łódź, 19 stycznia. — Przed kilkunastu dniami | 


została zawarta umowa zbiorowa w szpitalu w Ko: 
chanówee. 
Obecnie Związek Zawodowy Pracowników lm 


Związki zawodowe natomiast domagają się pod- 


wyższenia stawek, objęcia umową zbiorową roboini- 


ków wszystkich kateporyj i przedłużenia na rok w 
pozostalych punktach dotychczasowej umowy zbio- 


stytucyj Użyteczności Publicznej zwrócił się do in- | rowej. 


spektora pracy 15 obwodu, donosząc, iż nowozawar- 
ta umowa nic jest honorownna, gdyż dyrekcja szp- 
tala xwołniła dwie pracownice z kuchni oras obli- 
czyła zarobki niezgodnie z umową zbiorową. 
Wobec powyższego Inspektorat Pracy wyzna 
czył konferencję na czwartek bieżącego tygodnia. 


SPRAWA MAJSTRÓW. 

Wonoraj do Inspektoram Pracy 13 obwodu 
wpłynęła sprawa wniesiona przez majstrów fabry» 
cznych Widzewskiej Manufaktury. 

W piśmie wym majstrówie 
guiowania warunków płacy "oraz 
pracy, 

Konferencja w tej sprawie odbędzie się naj- 


szut 


— Dziś w Okręgowym Inspektoracie Pracy od- 
będzie się konferencja w sprawie zawarcia nowej 
umowy zbiorowej w przemyśle pończoszniczym. 

Jak wiadomo, przemysłowcy wystąpili z propo- 
zycjami warunków do umowy zbiorowej, zmierza 
jącymi do obniżenia stawek płacy, obniżenia płacy 
za postoje oraz występują przeciwko strajkom oku. 
pacyjnym, 


Bapierajcie Czerny Anyi! 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tamo 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździccki, 


FOTOGRAFIE przepisowe dla Ubezpie- 
czalni Społecznej wykonywa 
Zakł. Fotogr. „Sztuka“, Zamenhofa 1. 


prawdoópodobniej jeszcze w bieżącym tygodniu. | 


Za treść ośłoszeń 
redakcja nie odpowiada 


Doktór 


WIKTOR LUKOŃSKI 


P 
Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardla i krtani, 


Łódź, Zawadzka 3, fr. | p 


przyjmuje od godz. 8 do 6-ej. Telefon 199-42 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjalista chorów wenerycznych 
skórnych : reksuałny ch 
Cegielniana 15. 

teleion 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz ' święta od 1—3 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weuerycznych, 

skórnych i seksualnych 

przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 3, 
front i piętro, tei. 202.98. 


oü l -il rano od 4—9 wieta. wniedziolie 
red 9 — 12.39, po po? 


święta 


z chodnia WENE? 0L.0G! CZNA 


leczenie chorób weneryczoych i skórnych 
piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św, od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Postulaty obu stron będą dziś tematem obrad 
w Okręgowym Inspektoracie Pracy, 


ŻYCIE PABIANIC 


Gdzie się podziały 


ZARZĄD 


Rokrocznie w porze ziurowej me ulicach, miasta. 
w najruchliwszych | punktach, ustdwiane były podij dowiedziałyfłię Wład 


czas mrozów kosze z palącym się koksom, przy któ» | powiedzialności karnej. 


rych ogrzać się mogli ludzie, których zajęcie zmu: 
szą do przebywania na mrozie i więtrzę. Z dobro» 
czynnego ciepła, rozchodzącego się z kosan, korzysta 
li zwykle sprzedawcy gazet, woźnice, ubodzy podróż 
ni i t p, W roku bieżącym jakoś zapomniano o u- 
stawieniu koszów z koksem, lub teź zrezygnowana 
x wyświadczenia tego rodzaju dobrodziejstwa ze 
względów oszczędnościowych. 

Apelujemy do Zarządu Miejskiego. m. Pabianic, 
aby | w roku bieżącym ze wzgledn na panujące 
mrozy wydał polecenie ustawiczda koszów z ża 
rzącym się koksem. 


AWANTURNICZY KLIENT. 

Do sklepu rzeźniczego Frane Holeny w Pabin 
niesch przy ul. Kościuszki 19 przybył w charakte: 
rze klienta Kwiatkowski Aleksander (Zachodnia 6) 
i z nicustalonego na razie powodu rozbił stojace 
na bufccie szkło wartości ponad 30 af, Poszkodo. 
wana właścicielka sklepu  eprowadziła policjanta, 
który spisał odpowiedni protokół zajścia 


NIEPOWOŁANY DENTYSTA. 
Brajtkopf Hugon Paul, zamicszkały w Pablani. 


najtaniej cach przy ul. Krótkiej 3, uprawiał przez czas dłnż- 


szy zawód dentysty, mimo że nie posiadał na to od- 


Dr med. 


REICHER 


wene- 


Edward 


Špecialista chorób skóraych, 

rycznych i seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południowa 28, tel. 201-93 


n rzyjmuje od 5—11 rano t od 5—8 wiecz. 
w niedziele i świeta od 0—12 w poł. 


Dr med. M, GLAZER 


Chorobv skórne | weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


powrócił 
orzyjmu:e od 12 — <: od 7? — 8%2 wiecz. 


w niedziele i śwę'a od 19 — 12 w poł 


Dr med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycziych, 
skórnych, mioczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
w medzele « święta od 8—1 w południe 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wererycznych, sekzualcych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel 238-02 


Prryfmauleod goda. £—12, od 4—9 w aledziele 
: święta od gods %—1. 


Dr med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety ! dzieci) 


przeprowadziła się na ul. 


Kilińskiego 61. tel. 152-55 


przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 wiecz. 


' ratura w śródmieściu „wynosiła minus 


MIEJSKI © NICH 


ŁÓDŹ dnia 19 stycznia. 

28-letni Wiktor Krajewski, zamieszkały 
|przy ul. Franciszkańskiej 28, upuścił sobie 
| ną nogę ciężką belkę i doznał złamania kost 
ki, Lekarz pogotowia nałożył opatrunek 
| unieruchamiający i pozostawił poszkodowa 
hego w domu . 

— W domu nr. 146 przy ul. Wólczań- 
skiej na obmarzniętych schodach upadła 
16-1etnia służąca Teodora Albiniak i złama 
ła sobie nogę. 

Po otrzymaniu od lekarza pogotowia 0- 
patrunku, Albiniakówna pozostała na kura 
cji u swego pracodawcy . 

|| S== Na Placu Wolności wpadła pod sa- 
mochód Hela Chendeies, lat 27, zamieszka 
ła w Sieradzu, doznając ogólnego potłucze | 
nia i kilku powierzchownych ran, Karetką 
pogotowia przewieziono ofiarę wypadku w 
stanie niegroźnym do szpitala zapasowego. 

— Maria Dolecka, lat 24, bezrobotna, 
zamieszkała przy ul. Piotrkowskiej 178, do 
konala w mieszkaniu własnym zamachu sa 


Mróz aż irzeszczy! 
Stan pogody w Lodz. 


Łódź, 19. 1. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 15 stopni poniżeł ze- 
ra. W ciągu nocy ubiegłej najniższa empe. 

1; 
stopni. 

Ciśnienie barometryczne 
Pogoda utrzyma się bez zmian — sucha i 
mrożna. 

Wiatry z kierunków wschodnich, 


Nowe lodowisko w Łodzi 


| Pocztowe P.W. w Łodzi, które znane jest ze) 


Drugi turnus wyszkolenia 


wspaniałych zwycięstw swoich szermieorzy jak i z 
innych wyczynów sportowych — otworzyło piękne 
lodowisko, położona w samym centrum miasta, bo 
przy AL Kościuszki 5/7. 

Dogodny punkt, wspaniałe lodowisko, muzyka, 
bufet, szatnia, a wieczorem światło reflektorów — 
oto idealne warunki do uprawiania pięknego spor- 
tu: łyźwiarskiego. 


kosze z koksem? 
POĄRNIA 


któro pociggnęły g6 do od 


ZACZEPIALIE PRZECHODNIÓW. 
Dwaj przyjaciele; Kubicki Tomasz (ul. 
Jana 19) araz Gallus Józc! (Legionów 50) podpili 
sobie solidnie w jednej z restauracji na Starym 
Rynku, po czym wyszli na ulicę Warszawską i dla 
zabawy poczęli zaczepiać przechodniów, szczegól- 
niej rodzaju żeńskiego 6 sympatycznym wyglądzie. 
Posterunkowy pijanych przyjaciół odprowadził do 

Komisarjatu P. P., gdzie spisano im protokół. 


r 
5w 


ZGON DAWNEGO PROBOSZCZA KOŚCIGŁA | 
N. M. P. 

W tych dniach smar? w klasztorze w miejsco» 
wości Góra koło Gostynina w wieku lat 67 ép. Woj 
ciech Hoełbich, dawny proboszcz parafii N.M.P. na 
Nowym Mieście, który znany był ze swej społecznej 
działalności. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego 
kapłana odbedzie się w tymże kościele w sobotę, 


dnia 23 bm . | 
CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
„Nawości*, ul Kościuszki. — „Bohater“ z u 


działem Wallacca Beery: | 
„Oświatowe”, ul. Gdańska. — „Mały marynarz“, 
film polskiej produkcji. i 


Dr med. 


M TAUBENHAUSIS. 


ARKUSZE - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-60 
Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tet, 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5,30—9 w 
w niedziele . święta od > do 12 w poł 


Dr med, 


H. LUBICZ 


Spee.chor skórnych wonerycza ych i ceksnalnych 
przeprowadził się na ul. Piłsudskiego 69 


(Narutowicza 14) $, 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W. niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


E. 


Dr med, 


NIEWEAŻSEĘI 


Spec. chor, wenerycznych, skór ych i seksasinych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wieca. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul. Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 , od 4—8 wiecz. 
w „Legznicy* Brzezińska 11 od 12-1-ejj 


753 milimetry. | 


| znaczonej dla słażby, zajmowanej przez trzech shi- 


| Spee, chorób sliórnych i wenerycznych 


przygnieciony w bramie 


,„śronika pogotow.a rat 


unsowego i kradz eży 


mobójczego ,trując się esencją octową. 

W stanie bardzo ciężkim  desperatka 
przewieziona została karetką pogotowia do 
szpitala na Radogoszczu. 

— Przy kasie Filharmonii (ul. Naruto- 
wicza 16a) w czasie dużego ruchu publicz 
ności, śpieszącej na koncert popołudniowy, i 
grasował złodziej-kieszonkowiec Mendel 
Urbas, zamieszkały przy ul. Południowej 
23..W chwili, gdy sięgał do kieszeni Isse- 
ra Brauna (ul. Południowa 15), został , 
schwytany na gorącym uczynku * oddany w | 
ręce policji. 

— Wóz, wjeżdżający w bramę domu 
nr. 34 przy ul. Limanowskiego, przygniótł | 


ido muru dozorcę Józefa Kamińskiego, któ ; 


ry uległ złamaniu obu obojczyków oraz li- 
cznym odarciom naskórka, 

Kamińskiego umieszczone w, zzpitalu 
Ubezpieczalni. | 

— W podwórzu domu nr. 44 pizy ul. 
Parkowej pokąsana została dotkliwie przez 
psa 40-letnia Maria Kurzawska (Przejazd 
25). Lekarz pogotowia opatrzył poszkodo- | 
waną i przewiózł ją do domu. 


Skutki nieostrożności 


Śmiertelny sen służącego 


TOMASZÓW.MAZ., 19. 1. — W kolonii Zawa- 
da pod Tomaszowem, w majętności p. Kompy, zda- 
rzył się śmiertelny wypadek zaczadzenia ulatnla- 
jącym się z pieca czadem węglowym. W izbie prze- 


żących, napalono w piecu obficie węglem, po czym 
nie czekając aè węgiel dobrze się przepali, zasu- 
nięto szybry. W izbie ułożyło się do snu trzech 
słażęcych, Dwu z nich obudziło się rano z silnym 
bólem głowy, trzeci netomłast Szmigiel Konstanty 
zmarł w nocy zatruty czadem. 


w obronie przet wgazowo-lotniczej 


ŁÓDŹ, 19. 1. — Wczoraj rozpoczął się 
drugi turnus wyszkolenia biernego w obro- 
nie przeciwgazowo»lotniczej przeprowadza- 
nej E retia Miejski Obwód LOPP. 

nalogicznię do poprzedniego kursu wy- 
kłady rozpoczęły w Ośrodku pierwszym t. j. 
w. lokalu szkoły przy ul, Szterlinga 24. 

Mieszkańcy , naszego miasta wykazują 
w dalszym ciagu duże zrozumienie dla roz- 
poczętej akcji i frekwencja jest niemal stu- 
procentowa. 

Dziś rozpoczęcie 
s k 


wykładów w drugim 
topada 27 Í 


S KANTOR 
Fotrkowska 90 


tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 2 | od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2po poł. 


ŻYCIE ZGIERZA. 
Po wprowadzeniu 


Ustawę o uboju rytualnym w Zgierzu 
wprowadzono od dn. 12 bm. Miejscowi rze=/ 
źnicy żydowscy początkowo. stosował! bjer- 
ny opór; nikt nie kwapił się | nie czynił starań ; 
by uzyskać kóncesję na sprzedaż mięsd' 7 ry 
tualnego uboju. Ostatnio widząc jednakk sta 
nowczość ‘wprowadzenia ustawy w życie, 
6 rzeżniów prosiło_g zezwolenie na sprzedaż 
mięsa z uboju rytualnego, -które uzyskali, 


Dr med. 3 
GAWINSKI 
powrócił 


Położnictwo i choroby kobiece 


Bałucki Rynek 3 
telef. 148 80 
przyjmuje od 4—7 więcz, 


Doktór 
J. SOŁOWIEJCZYK 


choroby weneryczne j skórne 


ul, Piotrkowska 99, — Tel. 144-92, 
od 2—3, 5—9 w. w niędzielę od 9—12 rano. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Prywatna 


Przychodnia GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 
Dr. Prapori "m Dr. Feldman 


od 10 — 1 od 3 — 6 


Dr HELLER 
Spec, chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel, 179-89. 
przyjmuje od 8—1]1 i od 4—8 więcz, 
W. niedz. į święta 10 — 12 p.p. 


rt 19 


24 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(Z) w Holfywod zmarł nagle przeżyw- 
szy lat 47 znany polski reżyser Ryszard Bo- 


| lesławski. 


obecnie w 
W 
ks. 


(—) Jan Kiepura przebywa 
Sztokholmie i niedługo wróci do kraju, 
Krynicy dn. 22 bm, da koncert na cześć 
Julianny i jej męża. 

(—) W dniach 25 i 26 stycznia rb. odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd inspektorów i 
podinspektorów szkolnych z terenu okręgu 
kuratorium warszawskiego, obejmującego, 


I jak wiadomo, także i Łódź. 


(—) W Paryżu oczekują rewelacyj poli- 
tycznych na temat porozumienia francusko- 
niemieckiego w związku. z zapowiedzianą 
mową Bluma w dniu 24 stycznia i kanclerza 
Hitlera w dniu 30 stycznia, 

(—) Okręt powstańczy „La Canarias“ 
zbombardował wczoraj Barcelonę. 

(—) W Moskwie rozeszły się wieści o 
aresztowaniu Bucharina. 

(—) Międzynarodowa konferencja włó- 
kiennicza odbędzie się 2 kwietnia br. w Wa 
szyngtonie. 

(=) Premier Goering ma w połowie Ju- 
tego przybyć na reprezentacyjne polowanie 
do Białowieży. 

(—) w Tatrach zaginął podczas wy- 
cięczki 20-letni Wojciech Bojakowski z Za- 
mością. Wszelkie poszukiwania nie dały ża- 
dnego rezultatu, 

(=) W Gdyni na statku niemieckim „Min 


| na Cords“ zosłał pochwycony przez linę win 


dy pierwszy oficer statku Otto Mickleit, Po- 
niósł on śmierć z powodu wyrwania nogi. 

(—) W Warszawie odbył się zjazd pol- 
sich rodzin, które pretenduia do miliardowe- 
go spadku po angielskim lordzie Butterze, 
zaginionym przed stu laty. W zebraniu wzię= 
ły udział ródziny Butlerów, Tyszkiewiczów, 
Konopków, Niedziałkowskich,  Jełowickich, 
Krasińskich itd. Wybrano kkomitet, który ma 
się zająć ustaleniem listy spadkobierców I 
wydelegowaiem adwokatan dó Aglii celem 
rozpoczęcia postępowania spadkowego: 

(—) Jeden z poważnych koncernów. duńskich 
złożył ofertę na budowe dróg w Polsce do wyso» 
kości 20 milionów złotych. Suma ta byłaby spła: 
cana przez skarb państwa w długoletnich ratach. 

(—) Onegdaj bawił w Łodzi p..N. Barlicki, wy» 
brany przez socjalistyczną większość prezydentem 
m. Łodzi. 

(—) Dziś odbędzie się zapowiedziane posiedze- 
nie łódzkiej Rady Miejskiej. Poza wyborem człon- 
ków komisyj radzieckich i expose prezydenta Go- 
dlewskiego, kolegium Magistratu uchwaliło zgłosić 
dwa wnioski: o zaciągnięciu pożyczki 1.900.000 zł 
na pokrycie deficytu powstałcgo na robotach in- 
westycyjnych oraz tzw. virement, tj, przesunięcie 
niewykorzystanych sum z jednych działów na inne, 
które wykazały niedobór. 

PPS postawi wniosek 0 skasowanie remuneracyj 
dla wyższych urzędników (200.000 zł) wprowadzo- 
nych za urzędowania prezydenta Ziemięckiego. — 
Str. Narodowe zgłosi dwa wnioski: o rozszerzeniu 
pomocy dla bezrobotnych i trzeci wniosek: o umie 
pięciu żydów urzędników z Magistratu. 

(—) Laureatem nagrody naukowej m. Lwowa 
został prof. dr Rudolf Weigel, wynalazca szczepion- 
ki przeciw. tyfusowi plamistomn. 

(—) „Snia Viscoza" z. Mediolanu ma dostarczyć 
maszyn.do produkcji lanitalu w Łodzi. 
FNE  EOTLURED VEIT ZE ZI ZK 
Kanapa - Łóżko, Fotel- Łóżko Oraz Fotele 


Klubowe, Tapczany, Otomany, Leż 
"nach Miśkich na dożodnych warunkach 
Zakład Tapicerską 

Jana Wiatrowskiego 
w Łodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa). 


ZAGINĄŁ pies owczarek z numerkiem 
3430. Odprowadźić ul, Wójtowska 20. 


uboju rytualnego 


APARATY ELEKTRYCZNE W RZEŹNI, EM 


Sklepy zaopatrzone zostały w szyldy z napi- 
sem „mięso z uboju rytualnego". 
związku z wprowadzeniem w życie 

ustawy o uboju rytualnym przydzielono Źgie 
rzowi kontyngent na miesiąc bieżący w wy= 
sokości 27.000 kg. wagi żywej wszystkich 
zwierząt przeznaczonych do tego uboju. Kon 
tyngent ten napewno nię zostanie wyczerpa- 
my. Do obecnej chwili zabito. bowiem w ten 
sposób 17 sztuk bydła, 13 cieląt i 1 owcę. 

jeżeli chcemy, by walkę z ubojem rytu- 
alnym przeprowadzię do końca, w sposób 
skuteczny, musimy powstrzymać się od ku- 
powania mięsa z uboju rytualnego, przez co 
ceny tego miesa dla ludności żydowskiej mu 
szą: rzeźnicy żydowscy podwyższyć, by po- 
wetować straty wynikłe z niekonsumowania 
zadgw bydlęcych. 

„_ Nadmienić należy, że mięsa z uboju rytu- 
ainepo nie wolno sprzedawać w innych skle 
pach, jak tylko zaopatrzonych w „ koncesję. 
„ Mięso z uboju rytualnego zaopatrzone 
jest w odrębne duże, czworokątne stemple z 
napisem „„Mięso z uboju rytualnego". 

Zarząd rzeżni, wprowadził w życie, miast 
pałek dotychczasowych, aparaty mechanicz- 
ne do ogłuszania zwierząt, W niedajęstej 
przyszłości rzeżnia posiadać będzie apara 
elektryczny. Tymczasem stosowany jest apa 
rat „Radical“ z fabryki broni $, Nakulskiego 
w Gnieżnie, skonstruowany: na modłę rewol- 
weru'z tą tylo różnicą, że miast kuli, ładuje 
się w mózg zwierzęcia bolec stalowy, “który 
automatycznie po wykonaniu swej funkcji 
wrąca z powrotem w swoje łożysko, W ten 
sposób: bez bólu następuje momentalne ogłu 
szehie zwierzęcia, Aparat ten stosuje się do 
wszystkich bez różnicy zwierząt, Przy uboju 
rytualnym wprowadzono jedynie jedno zła- 
godzeriie, mianowicie kładzenie bydłą przy 
nomocy potrójnej petli, miast "poprzedniego 
brutalnego rzucania bydła na ziemię. 
PIĘKNY DAR P. C. K. NA NAJBIEDNIEJ- 

SZYCH. 

Miejscowy oddział Pojskiego Czerwonego 
Krzyża przekazał ze swej Składnicy Miej- 
siemu Komitetowi Niesienia Zimowej Pom2- 
cy Bezrobotnym i Najbiedniejszym w Zgie- 
rzu 30 sztuk ręczników. 72 chusteczek do no 
24 sztuki kalesonów, 27 sztuk koszul 
męskich i 10 prześcieradeł. Ponadto cała dru 
żyną ratownicza PCK. żeńska i męska zade- 
klarowała swą pracę przy przeprowadzeniu 
zbiórek ulicznych odzieży. 

Oto klasyczny przykład ofiarności, za któ- 
rą Komitet składa serdeczne podz'okowanię 
w, imieniu wszystkich najbiedniejszych, __, 
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Boy spodzianka! Niechże cię uściskam. Bardzo | nieprawdaż? chwili avdycj' z naprężeniem! Biedaków, | otwierającą się automatycznie, | snął tak przerażkwym głosem, że właści- 
wania to poczciwie z twojej strony, że cheiaies | — Tak jest. któryrı nie ptzostaje nim innego, jak po- Pierwsza nięzpod”'anka spotkała zbro- ; ciel kawiarni drgnął z przestrachu: bilét 
'rzyjść spędzić wieczór z takim nudnym}  — Już!.. Będzie, uilioneia.. * £uba-|kładać w loterii nadzieję na zmianę  w|jdniarza nazajutrz w Pawilonie Flory. U- oznaczony numerem 123.345 czwartej se- 
sya uipochondrykiem jak ja. Siadaj w tym fo- czysz! , |nędznej ich egzystencji... O! Teraz słu- | rzędnik obejrzawszy jego bilet loteryjny |rii, jego własny bilet, który wetknął do 
ej telu naprzeciwko mnie. Wygodnie ci?.. | - Nie?.. Dlaczego?.. Uważasz to za nie-|chajmy! kla iaunery wygrywające m . on! | uśmiechnął się. kieszeni zamordowanego przyjaciela, wy- 
rzone — Ależ bardzo, mój Pawie. Dziękuję. | możliwe? Nie zg adzam się z tobą. Ktoś wy | Dobrze! - — Rzeczywiście. Bardzo ciekawe — | grywał milion! 
aple z -— Chcesz czarnej kawy? Nie?!.. Tym grywa zawsze. Więc, czemu nie my tym ra -— Dla ciebie, nie dla ninie!.. zauważył spokojnie — miejmy nadzieję, ża, lawpół przytomny zabójca opuścił ka 
z" „piej. Nie przyrządzam jej nigdy wieczo- ' zem? Jaxi masz numer? —- Siódemka!.. Brawo! |eszcze s'ódem | pan zajdzie. po drugim ciągnieniu do nas, |wiarnię zataczając się jak pijany. 
miast «nm. Mogę natomiast służyć ci najprzedaiej — Zaraz! Poczekaj!.. 123345. A ty? ka! Co? Cc?.. 773? Nie może być! Ach! — Jakto? — podchwycił Cezam- ze Nie koniec na tym: z wieczornych ga- 4 
iekiej ym koniakiem. Zobaczysz, co to za py-| —! ? Psiakoś i wsa- | ZŻgowu siódemka.. Nie wierzę uszom swo- | zdziwieniem. |zet nędznik dowiedział się, że Paweł Tyl- 
parat +ioŚci. Skosztuj! Hę? Co mi zaśpiewasz dzile.. mój bżet.. Nie ma go w prawej kie | im! — No tak. Numer 077773 może wygrać let żyje. Czaszka nieszczęśliwego wytrzy= 
t apa nim? | szeni.. Ant w lewej... Ani w portfelu... Aha! — Ależ tak, Pawle: 7.7773. powtórnie. Byłby to wypadek rzadki wpra- | małą cudem jakimś straszny cios. Powrót k 
skiego — istotnie. Bajeczny, mój Pawle. | Jest. Wetknalem go w kieszonkę kamizel- — Nie przerywaj!.. Jeszcze siódemka... | wdzie, ałe możliwy ostatecznie. | do zdrowia był kwestią opieki lekarskiej i y 
dj sha moj Wiesz? Cieszę się, że jestem sam | ki. Numer 077773. Ile siódemek! Nie mam | Wielki Boże! Zero! Zero! Numer 077.773 E Co pan chce powiedzieć przez to? czasu. z 
który zisiejszego wieczoru. Przyznaję, że nie na wiece nadziei na powodzenie. Ale bądź | wygrał milion! Czy to prawda?.. Nie sen| Nie rozumiem? © j Zabójca, przygotowany ns wszystšo 0- 
unkcji i jak beziroskie kawalerskie życie, lccz|co bzdź wygrana pa” we*"= *-**v nu-jna jawie?!., Jestem milionerem? Jerzy! Urzędnik spojrzał na pytającego ba- czekiwał z rezygnacją przybycia policji. f 
V ten wwiąc szczerze, bywają chwilę kiedy sa- | mer, prawda? Szarp mnie na miłość boską!.. Obudź | dawczo. Nie sirtta UE VER] ' 
A A EŃ > : > z AL płozy afar I A à 44h jawiła się wcale. 
„ogłu otność ciąży mi bardzo.. Chcesz posiu- = Oczywiście. mnie!.. Ależ ja nie śpię! ' Wygrałem mi- — Więc to nie żarty?,.. Bardzo mi żal i 
ig o 'ać trochę muzyki? Mam nowy apafat ra- ND „gl liont.. Co za szczęście, mój Boże! Ach! Ja|pana w takim razie. Proszę przyjrzeć się| , Paweł Teyllet bowiem badany po odzy | 
y op diowy. POOR SB | “| kiš ty blady!.. Co ci jest, na Boga?!.. Dla- | swojemu biłetowi dokładnie — nadmienił. | skaniu przytomności przez sędziego śled” 
przy — Czy wiesz, Pawie, że dziś o dwit- , MOIS De Akak czemu tak patrzysz na mnie?! Co ty ro- — Czyżbym przestyszał się?.. Milion.. | Czego twierdził stanowczo, że musiał być l 
niego dziestej ma się odbyć ciągnienie loterii pańj 7 fed vi kieksz wadata Got bisz?1... Co... O, Jezul. Ratunku!. Rat... | główna wygrana nie padła na numer | napadnięty podczas drzemki w fotelu, gdyż | 
stwowej? a M POPPE ASAAN EEA =S y z « 077.773? me włe 0 niczym, yj- A 
NIEJ- -—— Tak? Nie wiedziałem. — Masz bi- 9>: aa numery wygrywające. -Nie Cofnąwszy się chwiejnym krokiem Je- — Owszem, ale w czwartej serii, Pan Czy był to zanik pamięci wywołany 
ART let? | PTY S Soda on s rzy Cezam upuścił ciężki przycisk, którym |zaś ma numer 077.773-ci serii piątej. Pan | wstrząsem mózgowym, czy wspan ałomyśł 
Miej- — Czy mam bilet? Owszem! Owszem! * C ory APE FCO cisnął w czaszkę swego kolegi i najserde- | się omylił. Współczuję panu. ność którą wiedziony nie chciał gubić by- 
amd- Jakiż jestem roztargniony! Kupilcm go prze px I zp "CR dwa Śr mażych wy- | czniejszego przyjaciela. ; — Nie Jerzy Sezam omylił się, tylko | lego przyjaciela? Nie wiadomo. Wróciwszy 
Zgie” Cież wczoraj. qranyh? Służę MESA w ER, że 23 Kiedy wzrok jego padł na biłet ozna- |roztargniony Paweł Teiłlet, nieszczęśliwa; do zdrowia nie pokazał się w banku, 
io no — Wczoraj? Udało ci się dostać jesz- | nPesezan'€ wycajć mi się wesełsze dzi 'a]* |czony numerem 077773 wygrywającym mi |ofiara jego chciwości. gdzie kolegował przez dziesięć lat z Je- 
Sgrios cze w wilię ciągnienia bilet? No! Ño! To! Przychodé częściej, drogi Jerzy, do mnie! (Tion, oprzytomniał, podniósł przycisk, wy- Druga z kolei niespodzianka nie dała | rzym Cezamem. 
dziwne! |Jeśh nie nudzisz się naturalnie. Powiedz far} go chusiką do nosa ze krwi starannie i| czekać długo na siebie: podczas gdy Jerzy Dowiedziano się później, że przeniósł 
zeniu kT — A widzisz! Mam szczęście. Nebylen Aas | i |położył na biurko.  Umywszy swój kieli- |Cezam siedząc zgnębiony w kawiarni roz- į się na wieś ižy dezimo 1 7 "=> w posia- 
%0 w sklepie tytoniowym obok naszeg”| Słowo ci daję, że nie. Miło mi pogwa- szek po konisku postawił go na miejsce w | myślał z goryczą nad<bezcslowością ohy- | daniu wiasnego domu, aita i ronty. 
1o- anku. i |rzyć z tobą jkredensowej szafie. Zamxnął radio, włożył|dnej swej zbrodni, wzrok jers padł na| 
pz — Ja równie (RE jakże się cieszę do swego portfelu bilet Pawla Teylleta i pierwszą stronę gazely, gdzie figiurowajy Th Jos: 
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Słowem stosunki przy ul. Nowo-Za- 
rzewskiej 16 były właściwie normalne. Do 
tego „unormalnienia* kłótni sasiedzkich 
przyczyniały się m. in. lokatorki: Aniela Ł. 
i Antoniowa C. Kłótnie między nimi trwa- 
ły od dawna. Według opinii Antoniowej po 
wodem jej było plotkarstwo Ł., która opo- 


18.30 Chór Dana — płyty 


nica x Parę inforimacyj 
21.50 Transmisja z P 
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0 Program na dziś 

1.35 Koncert małej orkiestry P. R. 
13.00 Muzyka z płyt 

1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1545 Koncert reklemewy 

15.40 Pogadrnka Łódzkiej Rodziny Ra” 


15.55 Muzyka 2 pyt 


restauracji „Roma *wdal. 


ŚRODA, 20 STYCZNIA. i dolwyj 
Kaszyn, 

6.50 Pieśń poranna 

6.33 (Gimnastyka | 

6.50 Muzyką z płyt 


oj 


i n 
zoölncja 


laią swoje stanowisko wobec Żydów. Re 
wyraża solidarność gdyńskiego 
świata urzędniczego z akcją antyżydow- 
ską w Polsce, nazywając ją „zdrowym 
odruchem, 

Zebranie jednogłośnie uchwaliło boj- 
kot gospodarczy Żydów, polecając zarzą 


Jarmark na Piazza Avona... 


Zabawy rzymskiego pospólstwa 


dookola pieknej fontanny Berniniego. 


Rzym, w styczniu, 

Okazje do publicznej zabawy i widowi- 
ska wszelkiego rodzaju pozostał, nadal naj 
potężniejszym magnesem wyciągającym 
rzymian z zacisza domowego, skąd zresz- 
tą nie trudno na ogół ich wyrwać. Nię ule- 
ga wątpliwości, że nadzwyczajne powodze- 
nie wielkich „adunat*— zgromadzeń poli- 
tycznych, urządzanych tak często na placu 
Weneckim przy frekwencji setek tysięcy 
słuchaczy, znajduje w dużej mierz” swe u- 
zasadnienie psychologiczne w tym właśnie, 
ogółnie zmanym, rysie charakterystycznym 
gawiedzi rzymskiej. 

Tradycją wielu wieków poszczycić się 
też mogą osobliwe jarmarki i zabawy uli- 
czne, urządzane  periodycznie w starych 
dzielnicach historycznych miasta. 

Najpopularniejszą chyba tego rodzaju 
imprezą jest coroczny jarmark, urządzany 
na Trzech Króli na Piazza Navona. Wielki 
eliptyczny plac, położony pośród piątani- 
ny ciasnych uliczek i zaułków nad Tybrem 
zwie się inaczej Circo Agonale, gdyż w 
tym miejscu znajdował się niegdyś cyrk 

micjana, któremu plac zawdzięcza po 
dziś dzień swój oryginalny kształt. W okre 
sie renesansu rzymskiego był plac Navona 
prawdziwym salonem i najruchliwszym 
punktem miasta. 

Papież Innocenty X posiadał przy Piaz 
za Navona swój pałac rodzinny— Pamfili 
i postanowił naprzeciw jego okien zbudo- 
wać pośrodku placu fontannę, która by nie 
miała równych sobie w Rzymie. Żaden je- 
dnak z projektów, przedstawionych mu 
przez nadwornego architekta Borreminie- 
go „nie uzyskał jego aprobaty. Najsławniej 
szy zaś architekt tych czasów, nieśmiertel 
ny twórca kolumnady na placu św. Piotra 
—Lorenzo Bernini, ulubieniec poprzednie- 
go papieża, nie był w łaskach u Innocente- 
go X. I pewnego dnia papież znalazł w 
swych apartamentach prywatnych model 
fontanny, który go od pierwszej chwili za- 
chwycił. Natychmiast też zapytał o autora 
i usłyszał wówczas, że jest nim— Bernini. 
Początkowo niezadowolony, wyrzekł jed- 
nak po chwili historyczne słowa: „Kto nie 
chce mieć dzieł Berniniego, nie powinien 
na nie choć razu spojrzeć”. W rezultacie 
Bernini otrzymał zlecenie wybudowania fon 
tanny. CZT uni I 

Obok Fontana di Trevi —uchodzi ona 
dziś powszechnie za najpiękniejszą w Rzy 
mie. Na skale, podzielonej tunelami na czte 
ry części, spoczywają postacie, wyobraża- 
jące cztery rzeki: Dunaj, Ganges, Rio de la 
Plata i Nil. Każda postać otoczona jest oka 
zami flory i fauny, właściwee *anemu śro- 
dowisku: z wód Nilu wyłania się krokodyl, 


PIENIĄDZi 


Ee OSY Y RAA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Hr Adam Gorzyński zrzekł się pretensji 
do milionowego spadku po ojcu na rzecz 
nielubianej macochy i postanowi sam, jako 
inżynier, zapracować na życie. 

W majątku starego hr. Klewskiego otrzy- 
mał przejściowo posadę bibliotekarza. Mal- 
tretowana przez starego dziwaka piękna po- 
kojówka Zosia wzbudziła w nim żywsze 
uczucie, Po gwałtownej rozprawie ze sta- 
rym Klewskim zabrał Zośkę i ożenił się z nią 
przy poparciu starego proboszcza ks. Tań- 
skiego, W Białymstoku przyjął pracę zwykłe 
go robotnika budowlanego. 

Pieniądze zmarłego hr. Gorzyńskiego by- 
ły złożone w banku, którego dyrektorem był 
Lotarius, B. komisarz policji Sobek, eDernie 
detektyw prywatny, zdemaskoważ wdowę 
po hr, Gorzyńskim, a matochę "r. Adama 
jako byłą członkinię szajki włamywaczy. Jej 
davwiy kochanek Zarwański (kolega młode- 
go Gorzyńskiego na robotach budowlanych 
w Białymstoku), odszukał ją w Warszawie i 
ostrzegł przed niebezpieczeństwem jakie jej 
grozi. Postanowili zlikwidować co Się da i 
uciec, ponieważ testament, na podstawie któ 
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rego weszła w posiadanie majątku starego 
Gorzyńskiego, był sfałszowany. 
s.. 


— A ten pan co zawsze z elektrowni 
przychodzi, to gdzie się podział? — zapy 
tała Mańka, której wpadł w oko prawdzi- 
wy urzędnik elektrowni. 

— Już nie prac uie — 


odparili bez waha 


Stefan Kotowicz, 22-letni morderca Kle 
mensa Mikołajczyka, właściciela składu ży 
wnościowego przy ul. Lagrange w New Jor 
ku skazany został na śmierć. Wyrok za- 
padł w sądzie powiatowym. Na ławie przy 
sięgłych zasiadało 8 mężczyzn i 4 kobiety, 


wspaniałe winogrona zwisają nad Duna- |] go przeznaczenia. Tu sprzedaje się inkru- {Jeden tylko członek ławy przysięgłych wa 


jem, egzotyczna palma rośnie koło Gange- |stowane pudełka drewniane z Sorrento, 
su „a w strumieniach wód, tryskających ze | tam kruczowłosa piękność z Zatybrza za- 
skały, na której spoczywa postać tajemni- | prasza do spróbowania 
czej Rio de la Plata, kąpie się niesamowi- szczęścia w tomboli, 
ty jakiś potwór wodny. Postać, wyobraża | ówdzie zaś smażą się na oczach 
jąca Nil, usadowiona na wprost fasady ko | daktyle w cukrze. 
ścioła św „Agnieszki, zasłania sobie twarz. Ciemne sklepy— „botteghe“ dokoła pla 
Mówią, że Bernini rozmyślnie rzeźbę swą |cu wynajęte są już od dawna. Zainstalowa 
tak ukształtował i że szczegół ten jest wy | ły się tam— jak rok rocznie— imprezy wi 
razem współzawodnictwa dwóch wielkich | dowiskowe .Teatry marionetek, panoramy 
artystów; twórcą kościoła św. Agnieszki był |i gabinety osobliwości. Tym razem modna 
mianowicie rywal Berniniego, Borromini.. | jest Abisynia. Barwne afisze zachęcają 
Na szczycie cztercch zbiegających się | Więc do obejrzenia tańców etiopskich 
skał ustawił architekt potężny obelisk trzy |W wykonaniu niewolnic z Harraru, „uwol- 
nastometrowej wysokości, zakończony go- |nionych przez nasze bohaterskie wojska". 
łębiem— herbem Pamńili. Znawcy ówcze- | Odzie indziej znów oglądać można „dzikie 
śni wyrażali przekonanie, że tak wielki cię | WĘŻE , schwytane w Godżam! A wszystko 
żar, spoczywający nad próżnią, musi sięjZa pół lira, czyli niecałych piętnaście gro- 
prędzej czy później zawalić „Tymczasem SZY-.. 
trzy wieki biją już wody pięknej fontanny, Jarmark na rzech Króli cieszy się tu 
świadcząc, że Berniniemu dobrze znane by |szczegolniejszym powodzeniem z tego 
ły prawa statyki... względu, że głównie tego właśnie dnia, a 
Na takim zatym tle odbywa się w Rzy|nie na Boże Narodzenie „obdarowuje się 
mie doroczny jarmark Trzech Króli. Już |dzieci. Święto zwie się też „„Befana'— od 
na kilka dni naprzód Piazza Navona oży- 
wia się i zupełnie zmienia swój wyglad. | oloni podarki; określenie 
Rozległy plac zapełnia się szczelnie straga | jest tu naogół zupełnie nieznane . 
nami, budami i pawilonami najróżniejsze- kaka eka 


widza 


K. J. 
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widział Mańki, która stojąc tuż za nim 
chciała mu dać jakiś znak. 

Szary człowiek wyszedł. 

Skoro tylko drzwi się za nim zamknę- 
ly — Mańka przyskoczyła do detektywa. 

— Wi pan co? Mnie się ten facet wy 
dał, że nie z elektrowni... 

— Niby dlaczego? — zapytał Sobek 
iechętnie. Nie cierpiał, gdy ktokolwiek u 
;iłował wykazać większą niż jego inteligen 
cję. 


B, 
SERCE 


Powieść współczesna 
JE 
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nia przybyły. — Dostał lepszą posadę na 
prowincji. 

— Aha... — mruknęła bez przekona- 
nia. 

Sobek zupełnie nie zwrócił uwag, aa 
osobnika w szarym ubraniu. Kiedy jednak 
ten wychodził — detektyw zatrzymał go: 

— Pan jest z elektrowni? — zapytał 
od niechcenia. 


Bo tu zawsze przychodził 
ten inny był tutaj jeszcze przedwczoraj. A 
ten powiada, że tamten dostał posadę na 
prowincji... Mnie się to nie widzi. Jakby, 
dostał posadę na .prowincji.... to przecież | 
nie tak nagle. A skąd ten facet może wie- | 
dzieć, że ta posada na prowincji jest lép- 
į ra? — rozumowała na głos. 
" Ale Sobek ruszył ramionami. 
— Et! Głupstwa gadasz! — zakonkii 
dował z pogardą, jak przystało na przysię 


— Tak jest.... 
— I o cóż panu chodziło? głego demokrate — Tamten, który tu przy , 
— Linia jest przeciążona — odpowie- chodził to; był monter, albo inkasent. Ten 
dział fachowo zagadnięty — więc liczę | SS! inżynier, więc mogą się nawet wcale 


nie znać. Tak ci tylko powiedział, boś się 
głupio pytała.... 

Mańka nie odpowiedziała nic, ale wy 
dało się jej, że tym razem — ona ma ra- 
cję. 

Tymczasem osobnik w szarym ubraniu 
wsiadł już w taksówkę i gdyby nawet So- 
bek zdecydował się gonić go — było już 
za późno. Gonić można było wtedy, gdy 
tylko wyszedł, szary człowiek bowiem, ze 


kontakty, czy przypadkiem nie tu kryje się 
przyczyna przeciążenia... 

— Pan jest elektromonter? 

— Inżynier - elektryk do usług — u- 
śmiechnął się nieznajomy z odcieniem pe- 
wnej wyższości, bez obrazy oczywiście. 

— Przepraszam pana — rzekł Sobek 
— zapytałem się dlatego, że nie ma pan 
na sobie uniformu elektrowni. 


— Tylko niższy personel jest do niego - 
; y SĄ 0 E szedłszy ze schodów — do taksówki ru- 
obowiązany — odpowiedział niezmiesza- tai 
- szył biegiem. 
ny szary człowiek. ; 
— Wiem..... — mniknął Sobek. Taksówka zaś poderwała się z miejsca, 


jak zraniony koń. Raz po raz oglądali się 
za nią policjanci, pełniący służbę na skrzy 
żowaniach ulic, bo każdemu z nich wyda 
wało się, że ta jazda pachnie pijanym szo 


Nieznajomy ukłonił się i ruszył ku 
drzwiom. 
Gdyby Sobek obejrzał się za siebie — 


może nie pozwoliłby mu wyjść. Ale — nie 


legendarnego starca, pmzynoszącego dzie-;SCa pożaru „trwai na nim, jak 
„Trzech Króli“ | wciągając z lubością wonny dym cygar i 


hał się oskarżonego uznać winnym. 
Kotowicz: zachowywał się na pozór spo 
kojnie, chociaż zrozpaczona matka zemdla 
ła i córka musiała ją cucić. 
Kotowicza odprowadzili do celi wię- 
ziennej deputowani Franciszek Liberkow- 


ski, John Sayen, Jack Heizlemen i Leo Col 


lins -Skazany chętnie rozmawiał z przedsta j 


wicielami prasy. Wyraził się, że nie przy- 
puszczał, aby go sąd uznał winnym na 
podstawie dowodów poszlakowych. Koto- 
wicz jeszcze żywił nadzieję, że go uznają 
niepoczytalnym. 

Obrońca Kotowicza, adwokat Young, 
wniósł do sądu powiatowego podanie o od 
nowienie rozprawy na pdstawie pięciu rze 
komych błędów popełnionych w toku pro- 
cesu. 


Fabryka cygar w płomieniach. 
Wonny dym ściąćśnął fysiące gapiów. 


Wspaniały gmach fabryki wyrobów ty- 
toniowych J. Lion et Co., w Londynie padł 
w tych dniach pastwą pożaru, który stra- 
wił nietylko urządzenia fabryczne, ale i ma 
gazyny, gdzie złożono olbrzymie, kilka ty 
sięcy sztuk liczące sterty cygar i papiero- 
sów, Był to w ostatnim czasie, drugi po Cri 
stal Pałace olbrzymi pożar w Londynie. 
Grozę rozszalałego żywiołu potęgowały gę 
ste chmury błękitnego dymu, unoszącego 
się nad płonącymi zabudowaniami . 

Ktokolwiek jednak zbliżył się do miej- 
przykuty, 


papierosów. 
Że jednak zbytek dobrego szkodzi, kil- 


| ferem. Ale żadnemu z nich nie przyszło 
do głowy zatrzymać — bo przy skrzyżo- 
waniach zwalniała przepisowo.... 
Wreszcie taksówką zatrzymała się 
przed jednym z elegantszych hoteli. Tu 
osobnik w szarym ubraniu wyskoczył, nie 
oglądając się nawet na szofera, szofer zaś 
| — nie oglądał się na niego: zakręcił i 
ruszył do pierwszego z brzegu postoju.... 
Na trzecim piętrze w małym pokoiku 
na szarego człowieka oczekiwał niecierpli 


inny i| wie — monsieur Sulpicjusz Chantourin.... 


— No? — zapytał krótko. 

— Żle jest... — odpowiedział szary 
człowiek. — Zastałem tam jakiegoś draba, 
który z powodzeniem udawał gospodarza, 
i tę starą, co ma taki donośny basowy 
głos. 


S5 
— Grotkowska..... — mruknął Chan- 


— Może... Nie wiem. Ten drab... mnie 
się zdaje, że skądś go znąm, podejrzewał 
mnie o jakieś nieczyste zamiary, bo trochę | 
się wypytywał, ale ostatecznie puścił 
mnie..... 

Chantourin „aż podskoczył. 

— Jakto? Więc dałeś się złapać? 

— Ech! Takiś stary, a taki jeszcze głu 
pi. Nie mogłem wejść inaczej, wię przed! 
stawiłem się jako inżynier z elektrowni. 
Obejrzałem całe mieszkanie... 

Chantourin zamyślił się. 

— Aha... — mruknął. — Aha.... to zna 
czy — jest już tak źle, że gorzej być nie 
może. 

— Mnie się zdaje, że przesadzasz — 
zaoponował szary. 


ciąg, którym jechała G 
ski — zatrzymał się przed peronem dwor 
ca poznańskiego. 


ku upartych widzów, którzy mimo wezwań 
straży ogniowej i pełniącą służbę porządko 
wą policji mie chcieli się rozejść, musiano 
odwieźć do domów z objawami silnego za- 
trucia dymem tytoniowym? Dyrekcja fabry 
ki wyznaczyła wysoką premię za uratowa 
nie płonących zapasów tytoniu i gotowych 
wyrobów, Mimo rozpaczliwych wysiłków 
straży nie udało się jednak uchronić maga 
zynów przed niszczącym żywiołem, pastwą 
| którego padło około 5 milionów cygar i 
papierosów oraz kilka tonn tytoniu. Kilku 
strażaków musiano z ciężkimi poparzeniami 
odwieźć do szpitala, Wszyscy członkowie 
strażackiej drużyny ratowniczej pracowali 
przy gaszeniu pożaru w maskach przeciw- 
dymnych, chroniąc się w ten sposób przed 
niebezpieczeństwem uduszenia się-w kłę- 
bach dymu tytoniowego . 


SADIA O 28.7 


W Ameryce lansowana jest obecnie nowa 
fryzura, zwana według swej twórczyni „fry. 
zurą Jean Muir“. 


bra 


ta wściekła baba uciekła — to uciekła ze 
wszystkim, co się dało zabrać, A skąd 
ty wiesz, że ona nie zabrała już pieniędzy 
od Lotariusa? 

— Ano... tak. jeżeli myślisz o tych pie 
niądząch to rzeczywiście... Ta sprawa wy 
gląda na przegraną, 

— Wygłąda? Jest przegraną, a nie wy 
gląda. 

— Na ten temat chętniebym z tobą po 
dyskutował — mruknął apatycznie Roland, 

Chantourin, który krążył po pokoju, jak 
uwięzione zwierzę po klatce — zatrzymał 
się: 

— A ty myślisz, że co? Że to nie jest 
przegraijia sprawa? , 

— Ja myślę, że jeżeli nam się uda od- 
naleźć twoją hrabinę — to uda nam się 
odnaleźć i pieniądze. Tylko... 

— Tylko có? — podchwycił Chantou 
rin, 

— Tylko trzeba wmówić w babę, że 
wy mieliśmy niezłomny zamiar grać uczci 
wie. Że jeżeli żaden z nas nie zjawił się do 
tychczas, to jedynie dłatego, że ciebie are 
sztowano...” na przykład za te francuskie 
sprawki... 

Chantourin zmarszczył się, po czym pod 
niósł brwi, a wreszcie twarz rozjechala mu 
się złym uśmiechem. 


— Masz rację... To jeszcze nie jest 
przegrana sprawa, 

Podczas gdy rzekomy Osiński odbywał 
ze wspólnikiem tę naradę wojenną — po- 


rzyńska i Zyrwań 


Ale Chantourin zmierzył go spojrze- Zarwański. przez cała droge nIól trzy 
miem zlekka pogardliwym. po trzy, aby tylko utrzymać w istim ta- 
— Słuchaj, Roland..... żebyś ty był tak! kim humorze swa kochanke, sle — nie 
wysoki, jak jesteś głupi — tobyś księżyc bardzo mu się to udawalo. 
mógł pocałować. Tu chodzi o to, że jeżeli” (D. c. n.) 
r.” 4 -s p~ 


kosc Polak LASHAAZ-« N | 


na fotelu elektrycznym. 
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Przyczyny 
| ZAW Riuby nie 


Zgodnie z naszymi przewidywaniami, nie powio- 
dło się reprezentantowi Łodzi, zespołowi WKS, w 
turnieju siatkówki męskiej o mistrzostwo Polski, 
odbytym ostatnio w Warszawie. 

Przewidywania nasze opieraliśmy na doświad: 
czeniu, niestety, smutnym, 

Gdy mistrzostwa Polski rozgrywane były na boi. 
sku otwartym, trzykrotnie tytuł najwyższy dostawał 
się w ręce Łodzi (ŁKS). 


SPORT 
„niebowodzeń łódzkiej siatkówki. 
BREE Aa e 


mają sal, 


treningi na ciasnych salkach szkolnych. 
O osiągnięciu w tych warunkach wysokiej kla- 


sy nie może być mowy. To też Warszawa, Kraków, ! 


Lwów, Wilno — już wyprzedziły nas w tej grze. 
Co gorsza, Łódź nie dogoni nigdy innych okre- 
| gów, jeśli nie będzie dysponowała paru odpow.td. 
| nimi salami czy hałami. 
Jeśli w siatkówce kobiecej Łódź zdobyła pier: 
wszeństwo, pamiętać należy, iż zespół mistrzowski 


„EC HEH O** 


SPORT W KILKU SŁOWACH: 


(—) W czwartek 21 bm. odbędzie się na lodo- 
wisku ŁKSu o g 19 mecz hokejowy o mistrzo- 
stwo klasy A SKS — UT. Ze względu na koniecz- 
ność rozpoczęcia rozgrywek międzygrupowych, ŁO 
ZHL dążyć będzie do jak najszybszego wyłonienia 
mistrza hokejowego Łodzi, to też na sobotę i nie» 
dziełę wyznaczony będzie szereg dalszych zawodów. 

(©) W piątek 22 bm. odbędą się w lokalu KP 
Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 68 o g. 20 io- 
warzyskie drużynowe zawody bokserskie Zjedno- 
czone — Kruszeender w wagach od muszej do pól- 
| ciężkiej. 

j (—) Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Iekkoatletycznego  zdyskwalifikował na osłaintim 


Gdy ciężer sezonu piłki siatkowej przeniósł się | Łodzi odbywał treningi właśnie w sali o pełnych zebraniu kierowniczkę sekcji kobiecej Tomaszow- 


na okres zimowy, łódzka siatkówka zaczęła mniej 
poważną rolę odgrywać w konkurencji ogólnopol- 
skiej, 

Przyczyna bardzo prosta. Łódź nie posiada od- 
powiednich sal. Jedyna sala Polskiej YMCA od- 
dawana jert na zawody, kluby jednak prowadzą 


BAES ENA CZYĖŻB 
walasiewiczówna w 


Korespondent nowojorski niemieckiego 
biura informacyjnego donosi, że przebywa- 
jąca w „Ameryce lekkoatletka polska Wala- 
siewiczówna znalazła się ostatnio w poważ- 
nych kłopotach finansowych, które zmusi- 
ły ją do rezygnacji z tegorocznych studiów 
na uniwersytecie, Zmuszona trudnościami fi- 
nansowymi Polka zdecydowała się przyjąć 
propozycję menażera amerykańskiego w 
sprawie przejścia na zawodowstwo i wkrót- 
WELIKE I YI JWT 1 EAA PS PARY SE EOSL 


NIEMCY — HOLANDIA. 
Mecz kolarski, i 

W krytej hali sportowej w Stuttgarcie 
odbył się międzypaństwowy mecz kolarski 
Holandia — Niemcy. Zwyeicayii zawodnicy 
niemieccy w stosunku 47:27 pkt. 

Zawodom przyglądało się ponad. 8.000 
widzów. W. poszczególnych konkkurencjach 
śwyciężyli, 

4x15 kim.: W pierwszym biegu — Stach 
16:05 sek, w drugim, trzecim i czwartym 
biegu zwyciężył Metze, najlepszy wynik uzy 
skując w trzecim biegu — 16:03 sek, p 

W biegu sprinterów: w pierwszym bie- 
u, drugim i trzecim zwyciężył Niemięc Rich- 
is mając najlepszy czas 10 sek. 

W omnium — pierwszy Merkens 1:10,8 
ck, W biegu na 2.000 m. zwyciężył Mer- 
kens 


| ÉLIZGAWKA POD OKIEM INSTRUKTORA 


Niewątpliwie najlepiej urządzonym te- 
renem ślizgawkowym w Lodzi jest lodowi= 
sko ŁKS. Obejmuje ono obecnie wzorowy 
tor hokejowy, zaopatrzony w małą trybunę, 
oraz olbrzymią śizęzwkę o idealnej po- 
wierzchni lodu. Mniejsza ślizgawka znajdu- 
je się na letnim basenie pływackim, 

Obok lodowiska obszerna szatnia, bufet 
i ciepiarnia. Lodowisko czynne jest dla pu- 
bliczności od rana do godz. 22-€j. 

Na miejscu instruktor łyżwiarski, 


Wycieczki lotnicze 
pia 


Bilety abonamentowe do 


| wymiarach (YMCA). 

W najbliższą niedzielę rozpoczną się łódzkie 
mistrzostwa koszykówki. Historia się powtórzy, bo 
żadna z męskich drużyn klubowych nie ma mośżno- 
ści trenowania się w śmli o przepisowych wymia- 
rach. 


Y już? 
obozie zawodowców. 


ce uda się z kilkoma zawodowymi lekko- 
atletkami w wielkie tournee po Ameryce, 

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem 
nie jest bowiem pewne. czy Wałasiewiczów- 
na istotnie już opuściła szeregi amatorów. 
Dotychczas była mowa tylko o tego rodzaju 
zamiarze, 

W razie zostania profesjonałką sporto- 
wą  Walasiewiczówna byłaby na zawsze 
stracona dla sportu polskiego. 


PRZYGOTOWANIA LIGOWCÓW ŁKS. 
Dziś pierwszy trening. 

Dziś (wtorek) piłkarze ŁKS-u rozpoczy= 
nają, po długim wypoczynku, przygotowaw= 
czy trening zimowy, który będzie stale odby- 
wał się w sali Polskiej YMCA. (Moniuszki 
Nr. 4-a). 

Początek treningu o godz. 20.30. 

Obecność wszystkich zawodników obo- 
wiązkowa. 


ZAPAŚNICY  WARSZAWSŚCY 
W PABIANICACH. 

W dn. 24 bm. zapaśnicza drużyna Pasty 
walczyć będzie w Pabianicach w meczu to- 
warzyskim z zespołem Krusche-Ender. 

Rewanżowy mecz odbędzie się 2 lutego 
w Warszawie. 

POZA ZERO EP PITT 1 OE CERKAEEGLZEĄ 


CIEKAWA WYSTAWA, 

W lokalu Miejskiego Muzeum Etnograficznego 
mieści się wystawa prac artystek - malarek: pp. Go- 
dlewskiej, Kwapiszewskiej, Ebinowej i Mogilnie 
kiej - Iwaszkiewiczowej. Wystawa przedstawia się 
imponująco. Eksponsty znanych malarck łódzkich 
rozmieszczone są w czterech wspaniale urządzonych 
salonach. Ze względu na cel (całkowity dochód 
przeznaczono na dożywianie najbiedniejszej dzia- 
twy szkolnej) oraz na bardzo wysoki poziom prac, 
wystawa jest godna szczerego poparcia, Nadmienia- 
my, że wystawa jest otwarta codziennie od g. 10 
do 20 i mieści się przy ul. Piotrkowskiej 104 (Miej. 
skie Muzeum Etnograficzne). 


Przejazdy do Ameryki 449494 


Komu się szczęście uśmiechnęło” 
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RREZNASKSRIENE) 


| skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu p. Hołyszewską 
na przeciąg dwóch lat z pozbawieniem prawa pia: 


Í $ z i bd : 
stiowanai mandatów za nicodpowiednie i wielce nie. 


| „portowe zachowanie się na mistrzostwach lukko- | 


atletycznych w Łodzi. Poza tym dwuletnią dyskwa- 


mtletycznej Ccyera p. Kupiecki za niewłaściwe zz 
chowanie się na mistrzostwach klasy C. 


| 
| 


| OSTATNIE WYSTĘPY J. KULCZYCKIEJ W 
TEATRZE MIEJSKIM PO CENACH 
ZNIŻONYCH. 


Dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecz. oraz w ezwar | „aj; Teatru Polskiego. 


tek į w piątek ostatnie powtórzenia wybornej kome 
dii muzycznej „Noc w Grand Hotelu“ w której zatu 
żone oklaski przy otwartej scenie zbiera popularna 
primadonna teatrów warszawskich Janina Kalczyc- 
ka wraz z Ankwiczówną, Więckowskim i Korwinem 
Ceny na widowiska te  zniżone. 

W próbach pod reżyserią H. Szletyńskiego arcy- 
dzieło Żeromskiego „Róża“, 


ŁÓDŹ W HOŁDZIE LUDWIKOWI SOLSKIEMU. 


Zarząd miasta Łodzi na posiedzeniu Magistratu 
w uznaniu niespożytych zasług jakie Ludwik Solski 


położył dla sceny polskiej postanowił nadać mu god: 


| Europa. Noc przed bitwą. 


ność honorowego dyrektora Teatru Miejskiego. 
Wręczenie dyplomu zasłużonemu artyście odbę- 
dzie się na uroczystym przedstawieniu „Fryderyka 
Wielkiego“ w środę o godz, 8.30 wiecz. Będzie to 
wielkie święto kulturalne naszego miasta. 


BAL OGRODNIKÓW. 


W dniu 30 stycznia br. odbedzie się „Tra- 
dycyjny Bal Ogrodników* w salonac „Do 
mu $piewāków“ ul, 1l-go Listopada 21. 

Cała łódzka elita musi się spotkać na 
tym balu I spędzić wesoło czas wśród powo= 
dzi kwiecia. 

Kwiaty dla pań. Niespodzianki kwiato- 
we. Mazur konkursowy, 

Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można codziennie: kwiaciarnia 
B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny, 4. 

Gospodarstwo Ogrodnicze, Jerzy Kołacz- 
kowski, Piotrkowska 241 i we wtorki i piąt- 
ki od 9 — 15i od 18 — 20-ej w sekretaria- 
cie Woj. Zw. Ogrodniczego, ul. Płotrkow- 
ska 96, IV piętro, 


WAGONS-LIT 


Piotrkowsk 
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|Co nas po pracy rozweseli? 


2.000 zł. — 20030 27220 27812 31348 
146408 


1.000 zł. — 1577 6045 19475 26053 
28338 36944 37194 42738 47557 53949 
54198 74101 75511 76215 77647 101807 
118679 
168393 


cję zawodów lekkoatletycznych kobiecych o nagro- 
dẹ prezydentowej Mościckiej dla klubów fabrycz- 
nych. Nagrodę zdobył na własność klub IKP, je 
dnak wskutek protestu TFSJ zarząd ŁOZŁA stwier- 
dził niewłaściwość klasyfikacji i punktację unie- 
ważnił. Nagroda będzie ponownie rozegrana w se 
zonie letnim. 

(©) W niedzielę 24 bm. odbędą się w hali pa 
bianickiego Kruszeendera ximowe śmistrzostwe lek- 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork: loco 13.08, luty 12.46, marzec 12.48, 


kwiccień 12.41 


Liverpool: loco 7.18, styczeń 6.93, luty 6.93, 


marzec 6.93 


Brema; loco 1499, marzec 13.28, maj 13,32, 


lipiec 13.33 


koatłetyczne okręgu łódzkiego. Mistrzostwa rozpo» Waluty, dewiz i akcie 


czną się o g. 10.30. Program mistrzostw przewiduje 
następujące konkurencje: panowie — 25 m, 1000 m, 
sztafeta 3 na 1000 m, skok w dal, skok w zwyż i 
rzut kulą; panie — biegi 25 m, 500 m i sztafeta | 
3 na 500 m, skok w dal z miejsca i z rozbiegu, skok 
w zwyż i rzut kulą. Stertować mogą zawodnicy | 
klasy A ij B. Zgłoszenia do mistrzostw napływają 
dość licznie, 

(—) Na niedzielę 24 bm. przyjeżdża do Pabia- 
nic drużyna zapaśniczą warszawskiej PAST-y, któ- 


lifikacją został ukarany kierownik sekcji lekko- (<a. rozes mecz towarzyski z zespołem Krusze- 
endera. 


(—) Termin walnego zgromadzenia BOZA z0 


(—) Zarząd ŁOZLA unieważnił obecnie punkta stał ustalony na 7 lutego. Odbędzie się ono najpru- 


wdopodobniej w lokalu Siły. 

(—) Nadeszła pod adresem klubu IKP depeszu 
od PZB, w której zarząd PZB komunikuje, że za- 
miast przewidziancgo meczu z Wartą, wyznaczony 
jest na niedzielę 24 bm. mecz powtórny pomiędzy 
IKP i KSZO. Mecz ten odbędzie się o g. 11.30 w 


a nn 


Teatr Miejski. Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Czarujący 
chłopiec. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Ich czworo. 
Adria. Bolek i Lolek 
Casino. Upiór na sprzedaż. 
Corso 1. Pieniądz. Il. Droga bez powrotu. 


Grand-Kino — San Francisco. 

Metro. Bolek i Lolek . 

Miraż. Pokusa 

Przedwiośnie, Adieu. 

Palace. Tak się kończy miłość. 

Rakieta. Panowie w cylindrach 

Rialto. Allotria. 

Zachęta. 7 ANO 

Instytut propagandy szfuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 


11— 20-ej. 
WYSTAWY. 

Wystawa obrażów Laszenki — Piotrkowska 113 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera — Piotrkow. 
ska 106 

Wystawa prac malarskich pań: Godlewskiej, Kwa 
piszewskiej, Ebinowej, Mogilnickiej - Iwaszkie- 
wiczowej — Piotrkowska 104 (w lokalu Miej. 
skięgo Muzeum Etnograficznego). 

Wystawa „Łódź w obrazach* — Park Sienkiewicza. 
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Słabsza tendencja dla papierów państwowyć , 

Dział papierów państwowych cechował nastrój 
słabszy przy dość żywych obrotach. 

Z premiówek 3-proc. Foż. Inwestycyjna 1 em. 

zniżkowała o 73 gr, 2 em. o 50 gr, serie 2 em. stra- 
ciły 25 gr, a 4-proc. Poż. Dolarowa równicź 25 gr 
sztuce, 
Z innych papierów państwowych 5- proć. Požż. 
Konwersyjna obniżyła się o 0.38 proc, 7.proe. Sta- 
bilizacyjna o 1 zł, a 6-proc. Dolarowa, 4-proc. Kom- 
solidacyjna oraz listy i obligacje banków państwo: 
wych odchyleń kursowych nie wykazały, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 64.00, 2 emisji 64 75, 
2 em. serie 82.50, Dolarowa 3 a, 46.50, Stabilisa- 
ryjna 1927 r. 450.00, Konsolidacyjna 1936 r. 49.75, 
Konwersyjna 1924 r. 53.50, Dolarowa 1919 r. 64.50, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 ; 81.00, Budowl, 93,07 
Ziemskie w Warszawie 5 s. 48,50, m. Warszawy 
1953 r. 55.25, Pozn. Ziemstwa Kred. s. L. 46.00 


Akcje — niejednolicie. 

Zebranie giełdy nkcyjnej było dość ożywione, 
przedmiotem transakcyj było sześć gatunków pa- 
pierów dywidendowych, nastrój panował zmienny. 

Bank Polski 108.00, Cukier 29.00, Węgiel 16:75, 
Lilpop 13.75, Norblin 52.00, Starachowice 38240 


GIEŁDA ZBOŻOWA. e; 

Warszawa, 19. 1. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 28.00 — 28,50, żyto I stand. 
22.50 — 23.00, mąka przenna gat. I wyciągowa 
45.00 -— 46.50, mąka żytnia wyciąg. 32.50 — 33.50, 
mąka razowa 26.50 — 27.50 

Poznań, 19. 1. — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
żowo =- towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 23.10 — 23.00 

Ceny orientacyjne: żyto 22.25 — 22.50, pszenica 


21,00 — 27.25, mąka żytnia wyciąg, 33.50 — 34.00, 


mąka pszenna gat. I wyciąg. 44.00 — 45.00 

Łódź, 19. 1. — Urzędowa cedula giełdy zho- 
żowo . towarowej. 

Ceny orientacyjne: żyto I stand. 23.00 — 28.75, 
II stand. 22.75 — 23.00, pszenica jednołita 28.50 — 
28.75, pszenica zbierana 28.25 — 28.50, Ogólne uspo- 
sobłienie stale 


Jutro zjemy na obiad, 


Barszcz burakowy z uszkami pieczeń cielę 
ca z marchewką, Pączki. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Fabianowi. 
Wschód słońca 7,37 
Zachód słońca 16,14 
Długość dnia 8,37 
Przybyło dnia 38 min. , 
Tydzień 4. 
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SWINIE Z AMUNICJA. 


INTRATNY PRZEMYT BRONI. 


„ECHO 


— 


NASTĘPCA BAZYLEGO ZACHAROWA 


Hiszpańska wojna domowa wskrzesiła 
dawno przebrzmiałe pojęcia z wojny świa- 
towej. Istnieją znów „kraje neutralne", któ 
re w rzeczywistości są równie mało neutral 
ne, jak nimi były wówczas i istnieją znów, 
jak w okresie 1914—1918 

„neutralni* handlowcy 
i całe miasta ciągnące zyski z obustronne- 
go mordowania się Hiszpanów. 

Wiadomości i opisy przemytu broni są 
bardzo interesujące, ale są dalekie od rze- 
czywistości. Fakty nie są wcale romantycz 
ne, lecz wyrażają się w bardzo trzeźwej sta 
tystyce. 

Okrągło 50 milionów dolarów wynosiła 
w r. 1935 wartość broni z wszystkich kra- 
jów świata, eksportowanej z fabryk broni, 
ale tylko 29 milionów zanotowano w staty 
stykach importu. jłeszta 21 milionów do- 
larów jest to obrót brutto przemytu broni 
do Chin, na Daleki Wschód, do południo- 
wej Ameryki i innych krajów, kórych od- 
biorcy nie mają żadnego legalnego pokry- 
cia dla.swoich potrzeb. Obecnie Hiszpania 
kroczy na czele tych krajów, a „tajemni- 
czy kupcy“ z Rotterdamu, Lizbony i Genui 
zarabiają na generale Franco i na rządzie 
madryckim grube pieniądze, 

Hiszpańska wojna domowa pochłania 
olbrzymie ilości broni i amunicji. Legalne 
dostawy Włoch i Niemiec dla generała Fran 
co i Rosji sowieckiej i Meksyku dla rządu 
madryckiego pokrywają jedynie część zapo 
trzebowania. Reszty dostarczają przemy- 
tnicy, 

Koncerny zbrojeniowe wydają większe 
zapasy „towaru'* jedynie wówczas, gdy po 
siadają pośrednie lub bezpośrednie propo- 
zycje uznanych państw, Przemytnicy mogli 
by bez trudu otrzymać podobne zlecenia, 
ale ich szanse zarobkowe zmniejszyłyby się 
znacznie wskutek złączonej z możliwości 
kontrolowania przez państwa, wydające zle 
cenia. Dlatego wolą przewozić „towary“ 
pod maską „porcelany“ lab „żywności“. 
Część przefytu stanowi broń wysortowana 
z obiegu i zastąpiona przez nowoczesną 
broń. Przemytnicy nabywają za tańsze pie 
niądze, przerabiają i znów sprzedają, „Por 
celana“ to broń przemycana jako maszyny 
lub narzędzia techniczne, 


PODSŁUCHANE 


SZTUKA. 

Głąbek (w komisariacie) : — Czy mógł 
bym się rozmówić ze złodziejem, który w 
nocy włamał się do mego mieszkania, 

Przodownik: — Po co? 

Głąbek: — Chciałem go zapytać, jak 
on to zrobił, że dostał się do mieszkania, 
bez obudzenia mej żony? 


WŚRÓD KUMOSZEK. 
— To stara prawda moja pani, im wię- 
cej człowiek ma, tym więcej pragnie mieć. 
— Czy pani miała już kiedy trojaczki? 


f i 


STRESZCZENIE. 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby sladać 
prayczyno tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Ma- 
gdalenę van Winkle, w której oddawna był zako- 

Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
© zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset. 
Sixmith razem ze studentem Palmera wykryli sie» 
dzibę bandy orzemytników Yaknna w sta ej twierdzy 
nadmorskiej. Naelekiryzowane druty w podłodze gro 
zily śmiercią niepożądanym intruzom. 

EN, 

— Spróbuję to wyjaśnić — oświad- 
czył spokojnie Anglik. — Dziś po południu 
obejrzałem dokładnie basztę. Czy pan pa 
mięta, ile otworów okiennych minęliśmy 
wstępując po schodach? 

— Cztery — ciągnął John — a na ze 
wniętrzne; ścianie wieży naliczyłem ich 
osiem. 

Palmer zastanowił się, potem gwizdnął 
cicho przez zęby. 

— Zaczyna mi świtać w głowie,... — 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Hrobr 


Maskowanie przemytu zmienia się z dnia 
na dzień. Pracujący w Holandii Ameryka- 
nin Washington Wilbur, oficjalnie repre- 
zentant pewnej amerykańskiej fabryki ma- 
szyn do szycia, zakupił niedawno pewną 
ilość świń, kazał je wypatroszyć i napełnić 
amunicją. To znów ukrywa się broń w mo- 
delach fortepianów, gramofonów itd. 

Jednym z najważniejszych ośrodków te- 
go handlu jest oddawna bar „Pelikan“ w 
Rotterdamie. Tam rezydują dwaj Ameryka- 
nie Washington Wilbur i captain Blix do 
których należą dwa nowoczesne parowce 
frachtowe „Gyssen* (3,500 ton) i „Ry- 
deck“. Dawniej dostarczali broni do Wene 
zuelli, Chin i Arabii, dzisiaj wożą ją do Hi 
szpanii, 

Wilbur i Blix posiadają monopol na ka 
rabiny Mausera 1898, kaliber 7,92. Jak zna 
czne są ich dostawy, dowodzi zwyczajne 0- 
bliczenie. Skrzynia z karabinami zawiera 20 
karabinów z bagnetami i 80 paczek, każda 
po 20 nabojów. Zajmuje ona 0,22 metrów 
kubicznych przestrzeni i waży razem z cyn 
kowym opakowaniem -160' kg. ` Ile takich 
skrzyń mogą przewieść dwa wyładowane 
parowce o pojemności 3,500 tonn, kursują 


ce nieustannie między Holandią a Hiszpa- 
nią,, łatwo sobie wyobrazić. 

Technika wyładowywania przemytu 
jest w najwyższym stopniu udoskonalona, 
Ruchome schody i krany, które posiadają 
oba parowce, umożliwiają wyładowywanie 
przemytu na dogodnym punkcie wybrzeża ! 
w ciągu jednej nocy. | 

Największym dotąd interesem Wilbura | 
była dostawa broni dla wenezuelskiego ad- | 
mirała Delgado, gdy ów przygotowywał za | 
mach stanu w r. 1936 przeciw dyktatoro- | 
wi Gomezowi. Transport był z góry zapła- 
cony, ale nie doszedł do rąk admirała, po- 
nieważ burza opóźniła nadejście okrętu c 
kilka dni. Delgado, który miał odebrać tran 
sport w oznaczonym miejscu, sądził, że go 
zdradzono i zastrzelił się, powstanie nie uda 
ło się i Wilbur sprzedał cały transport Pa 
ragwajowi, który prowadził właśnie wojnę 
z Boliwią. 

Dzisiaj Wilbur dostarcza broń Hiszna-, 
nom. I od nich otrzymuje pieniądze z góry, 
a ceny jego nie są niskie: 10,000 dolarów 
za armatę 7,5 cm, 150 dolarów za miotacz 
granatów. 
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HALLO MATKI: 


ZOSTAWCIE DZIECI W SPOKOJU! 


agminnie panujący błąd matek: Zmu 
szanie dzieci do jedzenia — piętnuje kali 


fornijski lekarz dr. Clifford Sweet z Oaklan 


du w amerykańskim czasopiśmie medycz- 


nym Sprawie 
nia nadano taki rozgłos — pisze dr. Sweet 
— że matki dla spokoju sumienia przy każ 
dym posiłku staczają z dziećmi formalne 
bitwy. 

Jedną z metod dra Sweeta, stosowa- 
nych przy badaniu tego zagadnienia było 
zobowiązanie rodziców, aby pozwolili dzie 
cku przez trzy tygodnie jeść według wła- 
snego uznania, przy czym rodzice mają 


notować, co i jak dziecko zjada. Matka 


przekonywała się często, że dziecko je wię 
cej, niż przypuszczała, 


Czasami nawet doktór miewał trudio 
ści z otrzymaniem notatek, z ostatniego ty 
godnia, ponieważ zagadnienie przestawało 


istnieć i matka nie widziała potrzeby dal 
szego prowadzenia rejestru. Postępowanie 
zalecane przez dra Sweeta, wywołuje nie 
raz nieoczekiwane skutki. Często dziecko, 
które mu nie daje się potrawy, której nie 
chce, wkrótce po tym zażąda jej samo. 
„Jestem pewny — kończy dr. Sweet— 
że żadne zdrowe i normalne dziecko nie 
potrafi się długo opierać potrzebie nakar- 
mienią organizmu, gdy będzie miało przy 
kład członków rodziny, spożywających w 


jące się na stole potrawy“, 


Powieść 


współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIBCO 


mruknął, — jegomość, którego kroki sły- 
szeliśmy, szedł po innych schodach .... 

— Słusznie, kochany panie — stwier 
dził Sixsmith. — W baszcie muszą być 
podwójne schody, jedne pod drugimi, a 
każde mają po cztery otwory okienne. 


— I te schody nigdzie się z sobą nie 
łączą? 

— Nie — odparł John. — Jedne już 
znamy; to są te same, które się kryją we 
wnęce „sali obrad", one wychodzą na 
mały balkon. Myśmy po nich szli za seno 
rem Albezem. Drugie zaczynają się praw 
dopodobnie w piwnicy i, przypuszczam, w 
pobliżu miejsca, przy którym zatrzymała 
się motorówka a kończą się w pokoju na 
górze baszty. Tych schodów musiał wczo 
raj używać Yakun, bo -nie przechodził 
przez przedpokój i przez balkon. Tylko 
bo Mussa Ben Razi wracał naszymi 
schodamii..... 


on, 


niedostatecznego odżywia- 


Niestety w obecnych czasach i w Pol- 
sce nie przy każdym stole może taki na- 
strój panować, zwłaszcza, że nie na każ- 
dym stole rodzinnym pojawia się jedzenie 
dostatecznie pożywne i w odpowiedniej 
ilości, Dzieci odżywiając się skąpą porcją 
nieokraszonych ziemniaków, jeśli nie gło 
dując nie grymaszą, 


na 


Reprezentacyjny pensjonat , 
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Po raz pierwszy samoloty powstańcze zbombardowały 


BOMBARDOWANIE WALENC 


Nr 19 


siedzibę komunistycznego 


rządu hiszpańskiego — Walencję. 


Toxoid tępi dyfteryt. 


Głos amerykańskiego lekarza. 


Dr. John. L. Rico, Komisarz Zdrowia |ktora i dopilnujcie, by otrzymały przynaj= 


w New Yorku opublikował wezwanie do ro 
dziców: 

Rodzice, którzy nie zabezpieczają swych 
dzieci przed chorobami, narażają ich życie 
na wielkie ryzyko. Zima jest tą porą roku, 


w czasie której dyfteryt szerzy się najszyb | 
ciej i tylko te dzieci mogą się oprzeć jego; 


atakom, które są przed nią zabezpieczone. 


Nowe lekarstwo pod nazwą toxoid za- 
szczepia odporność przeciwko dyfterytowi 
w przeciągu sześciu do ośmiu tygodni i ka- 
żde dziecko poniżej 6 roku życia powinno 
być zabezpieczone przy pomocy tego do- 
skonałego lekarstwa bez najmniejszej zwło 
ki. Jeżeli nie postaraliście się jeszcze o to 
dla waszych dzieci, przywołajcie zaraz do- 


„Dyrektorówka* w Krynicy. 


i 


| 


Pensjonat „Dyrektorówka* otoczony pięknym parkiem, do którego w najbliższym 
wesołym i przyjacielskim nastroju pojawia| czasie na zaproszenie rządu polskiego mają przenieść się przebywający na wywcza- 


sach w Krynicy ks. Julianna ze swym małżonkiem ks. 


35. 


John spojrzał na zegarek — było pięt- 
naście po jedenastej. Do północy pozosta 
ły jeszcze trzy kwadranse. Z cichym we- 
stchnieniem zgasił niedopałek papierosa i 
wstał . 

Zaczęli schodzić ostrożnie w dół po 
stromym zboczu i po dziesięciu minutach 
znaleźli się na gościńcu fonduskim. Już 
nie rozmawiali, lecz nasłuchiwali i patrzy 
li uważnie dokoła. 

Droga karawanowa biegła brzegiem 
Es Seghir, przez którą o jakieś sto metrów 
niżej był przerzucony mostek drewniany. 

Uszli kilkanaście 
trzymał się nagle. W tym miejscu koryto 
szersze, 


kroków i John za- 
rzeczki było znacznie Deszcze 
podmyły brzcu 
loch i ten loch właśnie zainteresował Six- 


wypłókując w nim spory 


smitha. Był gięboki, miał urwiste brzegi, 
nawet bardzo urwiste, lecz na czworakach 
można się było wyczołgać na drogę. Jonn 
i Dick zamienili porozumiewawcze spoj- 
rzenie: lepszego miejsca nie znaleźliby na 
pewno, w jamie mogło się schować swo 
bodnie przynajmniej dziesięciu ludzi i co 
najważniejsze — z szosy oni byliby nie 
widoczni 

— Teraz musimy 
chłopców 
szczam, że nie spędzili 


poszukać naszych 
John. — Przypu- 


szepnął 
całegó wolnego 


czasu w gospodzie przy butelce... 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiezo 


w Łodzi. Żwirki 2 


Bernhardem. 


Opuścili gościniec skradając się pola- 
mi ku osiedlu, 

Posuwali się ulicami ze zdwojoną o- 
W El Deshra było cicho i 
Znaleźli się wreszcie na rynku. 
Jak na Grand Socco w Tangerze, tak i tu 
leżało pokotem kilkunastu Berberów, za- 
winiętych w burnusy; spali na plecion- 
kach słomianych. 

Musieli przejść przez rynek, aby sią- 
gnąć ulicę, prowadzącą na wybrzeże. Prze 
ślizgnęli się ostrożnie, by nie potrącić i 
nie zbudzić spiących. Już byli na środku 
rynku, gdy Sixsmith przykucnął nagle i 


strożnością. 
ciemno, 


pociągnął za sobą Palmera. 

— Kładź się... — szepnął. 

Obaj przywarli do ziemi, zawijając się 
szczelnie w burnusy. Teraz nikt by ich 
nie edróżnił od reszty śpiących. John ści- 
skał w dłoni odbezpieczony rewolwer j pa 
trzał przed siebie czujnym wzrokiem. 


36. 

Cień znów się poruszył. Od niewielkiej 
grupy leżących oddzieliła się jakaś po- 
stać, potem druga,.a po chwili trzech lu- 
dzi chyłkiem i -gęsiego przemknęło bezgło 
śnie ku najbliższemu domowi, kryjąc się 
w jego cieniu. 

John lekko dotknął ramienia Dicka, 0- 
baj się podnieśli i podążyli pośpiesznie 
za tymi ludźmi. Sixsmith był głęboko prze 
konany, że mieli przed sobą Jonesa, Atkin 


mniej po dwa zastrzyki, 


W mieście New York udało się opano- 
wać dyfteryt przy pomocy tej właśnie mes 
tody. Siedem lat temu dyfteryt zabierał ro= 
cznie w tym mieście 750 dzieci. W ubie= 
głym roku liczba przypadków śmierci zo- 
stała zredukowana do 63, a z dotychczasg 
wych danych można wnioskować, że w, bie 
żącym roku spadnie do 50. Przeszło  , 


półtora miliona dzieci c] 


w New Yorku zabezpieczono przy ponioty, 
owego lekarstwa, a z tego przeszło 
1.250.000 w ciągu ostatnich siedmiu lat, 
Rezultaty te należy zawdzięczać zastrzys 
kom owego ost. | x 


iTrydno naprawdę zrozumieć, Że są Je= 
szcze ludzie, którzy przeciwni są tego ros 
dzaju zabezpieczeniu dzieci przed dyfte- 
rytem i namaw, rodziców, by nie stosowa 
li tej metody, Rodzice, którzy idą zą takimi 
radami, narażają życie swych dzieci na 
wielkie niebezpieczeństwo, 


Dopóki wszystkie dzieci, liczące dzie 
miosjęcy ż; nie 


PSA lekarstwem, ta długo dyfteryt 


szerzyć się będzie, a nawet zabierać ofia+ 
ry. Tam, gdzie niemowlęta rejestrowane są 
w odnośnych klinikach dla niemowląt ko 
rzystają one z owego sposobu zabezpiecze 
nia i niemowlęta takie nie zapadają na 
dyfteryt. A gdy wszyscy rodzice zabezpie- 
czą swe dzieci w ten sposób, wówczas dy» 
fteryt stanie się naprawdę wielką rzadko- 
ścią. 

Najważniejszą rzeczą obecnie fest to, 
by każde dziecko, które nie jest jeszcze za 
bezpieczone, otrzymało potrzebne zastrzy» 
ki natychmiast, 

„—— r 


sa i Nilsa, lecz należało do ostatniego nia 
mentu zachować ostrożność, gdyż w tych 
warunkach była ona dla nich kwestią żya 
cia, 

— Czysta robota, Jones — pochwalił 
szeptem Sixsmith. — Idźcie wszyscy z pa- 
nem Palmerem. Odwrócił się następnie do 
Amerykanina i uścisnął go mocno za rękę. 
— Życzę pomyślności, przyjacielu... 

Tu ich drogi się rozdzieliły, Dick z 
trzema marynarzami poszedł przez rynek, 
a John powrócił i znów się położył wśród 
śpiących. Ta sypialnia ogólna pod gołym 
niebem była najlepszym schronieniem w 
całej wsi El Deshra. 

Patrzał w zamyśleniu za trójką oddala 
jących się młodych zuchów, prowadzo= 
nych przez Amerykanina... i nagle spo- 
strzegł ku swemu przerażeniu, że jeden z 
nich się zatrzymał. Sądząc z sylwetki wyi 


to Jones. 
Sixsmith zaklął wściekle w duchu. Cze 
go ten dureń chce?,,, — myślał pieniąc 


się ze złości, bo w następnym momencie, 
po krótkim wahaniu, marynarz się odwró 
cił idąc do miejsca, na którym Anglik le- 
żał. — Czy się urżnął, do diabła? — roz- 
ważał w bezsilnym źniewie. 

Tymczasem Jones się zbiiżsł, pocirylił 
nad nim i szepnął: 

— Panie kapitanie, zapomniałem po- 
wiedzieć, że jakiś łajdak murzyn cały wie 
czór nas szpiegował... D. c. n. 


s O NĄ 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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